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Z przemówienia Ks. Arcyb Teodorowicza na jubileuszowej uroczystości sodalicyjnej we Lwowie
Jak  już donosiliśmy w  dniu 8 b. m. 

w czasie uroczystości dla uczczenia 
f50-e.i rocznic^ istmenia sodalicyj m ar­
iańskich W . Ks. Arcybiskup Teodoro- 
w icz w ygłosił dłuższe przem ówienie 
okolicznościowe-

W prow adziw szy  rozróżnienie dzie­
jów  zew nętrznego i w ew nętrznego ży­
cia narodów  Państw  1 zaznaczyw szy, źe 
zbyt mało przypisuje się wagr w e­
w nętrznej historji dusz, dostojny P rele­
gent w ykazał niezmiernie doniosła rolę 
organizacyj rehgijnych a w śród nich so- 
dalicyj w  kształtow aniu się stosunków 
społecznych i politycznych w Polsce 
przedrozbiorow ej, przyczem  dłuższa u- 
w agę poświęcił symbolicznemu znacze­
niu obrony C zęs.ochow ,r i odsieczy W ie­
deńskiej. W  dalszym ciągu Mówca pod­
kreśli] zgubność oddziaływ ania zw iąz­
ków  antyreiigijnych i masońskich, za­
znaczając, że ,,sama m asoneria nietylko 
w yziębiła 1 w ypaliła ducha w ew nętrzne­
go narodu, ale — Jak to dziś h !stor]a 
stw ierdza — sta ła  się ona sprzedaw czy­
kiem j«go podczas rozbiorów ". .,Ten 
rzu t oka na przeszość jest w ym ow niej­
szym nad wszelkie argum enty, jeśli 
Idzie o  chwilę dzisiejszą i o naszą p rz y ­
szłość".

M ówiąc następnie o  udziale całego 
społeczeństw a w  budowie nowego gma­
chu państw a polskiego i o  znaczeniu re­
ligijno m oralnych podstaw  państw ow o­
ści. A rcypasterz  w skazał grożące dziś 
Polsce niebezpieczeństw a:

.Ja k ż e  zastraszające — zaznaczył — 
są antyrelgijne przejaw y w Prost już fa- 
natyzm u ślepego. Odbył się niedawno 
kongres w  W arszaw ie, k tó ry  sam się 
ochrzcił nazw ą bezbożników- W  samej 
nazw ie już w idać kopię m arną dzisiej­
szej bolszewickiej Rosji; sam w iec ty tu ł 
tego kongresu zdradza jego duchowe 
pokrew ieństw o % wschodnim nihilizmem. 
Może za w iele czynię mu honoru, w spo­
minając o  nim: mimo szalonej propa­
gandy w ykazał on raczej w  małej licz­
bie uczestników  fiasko swych usiłowań 
na gruncie Polski; ale nie m ożem y też

Order. Chrystusa 
dla prezydenta Argentyny

MIASTO WATYKAŃSKIE 15. l i .  
(PAT) Ojciec św. udzielił prezydentow i 
A rgentyny, generałow i Justo  w ysokie­
go odznaczenia orderem  C hrystusa. 
O rder C hrystusa jest najw yższem  i n ij 
starszem  odznaczeniem  papieskiem. W y 
różnienie to  przyznano  prezydentow i 
generałow i Justo  w uznaniu za jego 
czy n n y  w spółudział w  ostatnim  m ię­
dzynarodow ym  kongresie eucharystycz 
nym  oraz z a  inne zasługi dla katolicyz­
mu. G enerał Justo by ł tym , który, w  
roku 1931 \vystępow ał w  senacie a r­
gentyńskim  przeciw  praw u o rozw odach 
1 p rzyczynił się do erekcji dziewięciu 
now ych dlocezyj, o raz  nominacji sie­
dem nastu now ycn biskupów  argen tyń ­
skich w  przeddzień kongresu. W  cza­
sie sam ego kongresu eucharystycz­
nego b ra l udział w e w szystkich  pu­
blicznych m anifestacjach religijnych, 
publicznie na czele wojaka przystąp ił do 
Komunji św., w  o s ta tm n  w reszcie dniu 
tego kongresu poświęcił naród argen­
tyński C hrystusow i * Królowi.

i nie doceniać tych pierw szych prób, 
zw łaszcza, że duchow e przewodnictwo 
kongresu ujęli ludzie, swojem stanow i­
skiem postawieni na szczeblach kultury.
je s t  ten ko n g rts  symbolem poniekąd 
Procesu, w  którym  zanik życia religijne­
go prow adzi dziś społeczeństw o do za­
niku zm ysłu dla praw dziw ej kultury 
moralnej i do jej zaprzeczenia. Bo i naco 
się zdobyw a ten kongres? Oto w uch­
w ałach swoich zdobyw a się na apotezę 
prześladow ań religijnych w Rosji, Hisz­
panii, M eksyku! Ale czy tw órcy  tych 
uchw ał zastanowili się nad tern. iż nie­
w iara k tórą apeteozują, jest w  tycfi k ra ­
jach okupiona straszliw ym  gw ałtem  wol­
ności a wolność w szędzie obryzgana 
jest krw ią, przypieczętow ana w andaliz­
mem burzącym  najcenniejsze pomniki 
architektury i sztuki.

Prześladow ania chrześcijan Nerona, 
chyba nie więcej okrutne i w yrafinow a­
ne jak obecne Prześladowania w iary  w  
Meksyku, Rosji czy Hiszpanii, odnalazły 
swój oddźwięk w  literaturze pogańskiej- 
I nie k to  inny był tym , k tó ry  o męęrfęńa 
stw ie chrześcijan ' przez Nerona w ypo­
wiedział swoje zdanie, jak historyk rzym 
ski T acyt. Znając chrześcijaństw o tylko 
z błędnej opjnji pogan, w ierzy ł w  to. że

dendencje chrześcijańskie b jdy  an typań­
stwowe. A jednak nienawidząc tej re- 
ligji i tych prądów, napiętnow ał w sil­
nych w yrazach  Nerona i lego prześla­
dowanie chrześcijan.

G dyby T acy t żył w  naszych cza­
sach i gd3'b y  dzisiaj miał tę same prze­
sądy przeciw  chrzecijaństwu, jakie miał 
w ów czas, i gdyo.y mu dzisiaj Przyszło 
mówić czy pisać o prześladowaniu re li- 
gijnern w Ro-sji, M eksyku czy Hiszpanji, 
to potępiłby je niezawodnie, tak samo, 
jak potępił prześladow ania chrześcijan 
Za Nerona. I w  takim sądzie, jak sąd T a­
cyta, odróżnia człowiek Kultury, choc 
niewierzący, od człowieka, któremu na 
poczucia i zm yśle kultury zbyw a i któ­
ry  ten brak zastępuje ślepym fanatyz­
mem nienawiści-

Do jahlagoż to pomżenla m yśm y do­
szli, tuż nie powiem religijnego, ale po­
n iż e n i kulturalnego, poniżenia cyw iliza­
cyjnego, skoro tam. gdzie naw et z ust 
niew ierzących wynijść powinien protest 
przeciwko gw ałtowi dokonanemu na kul- 
f".rze. lam w łaśnie słyszy  się pienia 
1 hym ny uwielbienia zaślepionego fana­
tyczną nienawiścią wszelkiego nadprzy­
rodzonego porządku".

WARSZAWA, 16. 12. (teł- wł. G.) 
Katolicka Agenda P rasow a donosi z 
Łom ży: N iektórzy starostow ie korzysta , 
ją szeroko z w ładzy nakładania kar w 
trybie orzeczenia administracyjnego. 'Ze 
starostw a Łomżyńskiego np. w  bieżą- 
cjmi roku rozlała się istna powódź man­
datów  karnych na księży i stow arzysze­
nia młodzieży-

W  przeciągu kilku miesięcy staro­
stw o Łom żyńskie zaw ezw ało ks. Ko­
chańskiego z Kolna siedmiokrotnie do 
przesłuchania j w ydało na n’ego sie­
dem orzeczeń karnych iuż to za zebra­
nia S.M.P. już za przedstaw ienia am a­
torskie, iuż za zabaw y członków S-M.P. 
Jednak Sad odw oław czy w szystkie te 
karv  uch 'd ’ł jako bezpodstawne.

Podobnie postąniło starostw o Ł om ­
żyńskie z ks. Tuzińskim z Kolna, k tó re­
mu dw ukrotnie nałożyło  g rzyw ny po 
200 zł. za rzekome nielegalne zorganizo­
wanie S .M P . Sąd okręgow y j te  man­

daty  uznał zą niesłuszne.
Równocześnie starostw o Łomżyńskie 

w ytoczyło kilkudziesięciu członkom 
S.M.P z trzech wiosek pod Kolnem 
przeszło dwadzieścia spraw  karnych 
Za zabaw y, za udzielan:e lokalu i t. p. 
Sąd cdw ołaWczy uznał praw ie W szyst­
kie m andaty karne za niesłuszne- Jednak 
prze* kip a mies;ecv niew !ntve oskarże­
ni staw ać musieli na rozpraw y i pono­
sić s tra ty  pieniężne. A znaczne koszta 
sądowe ponieść musiał Skarb państw a.

Ziemia Łomżyńska długim Dąsem  
graniczy z państwem  ościennem- Jeśli 
gdzie, to przedew szystkiem  n*' pograni­
czu- powinny panować spokój i roztrop­
na gospodarka, unikająca w szystkiego, 
co niepotrzebni® duchowieństwo i lud­
ność rozgorycza.

M amy nadzieję, że podane w yżej 
fakty zw róćą ha siebie uwagę m iaro­
dajnych czynników  rządowych-

W czorajsze „Dilo" dtnosi. że spra­
w a  kupna odpowiedniego m ajątku ziem 
skiego z potrzebnem i zabudowaniam i i 
,,w  dobrym  ośrodku komunikacyjnym  
d k  liceum roiniczege z  ruskim  języ­
kiem w ykładow ym  jest „praw ie za­
łatw iona" i dlatego na porządku dzien­
nym  jest sp raw a w pisów  do liceum. 
W pisy  rozpoczną się w krótce, żeby dać 
możność kandydatom  odbycia w ym a­
ganej p rzed  przyjęciem  prak tyk ' rolnej 
Nauka w  liceum ma trw ać lat trzy , a 
w ym agane od kandydatów  w arunki są 
następujące: ukończonych lat 17, a n:e- 
przekroczonych 21; św iadectw o ukoń­
czenia 6 klas szkoły  średniej lub rów ­

norzędnej. uznanej za taką przez Mi.ii- 
I sterstw o W R i O P; odbycie uprzedniej 

rocznej praktyki rolnej, uznanej przez 
w ładze szkolne; odpowiednie warunki 
fizyczne; egzamin w stępny w związku 
z odbytą  praktyką.

Jak „Dilo“ informuje, Kuratorjum 
Szkolne L w )w skie  zaproponow ało na 
dyrek tora  liceuńi inż. dr. Michała Ch<T- 
lewczuka, członka dyrekcji T-\va „Sil- 
skyj Hospodar", znanego z długolet­
niej działalności, naukowej i p raktycz­
nej, w  dziedzinie rolnictwa m. in. w  
szkole m edycyny w eterynaryjnej w 
Bernie M orawsklem.

Cfauael kandydatem  do 
Akadumji fancuskiej

DANJA, 16- 12. (Ka P). W edług do­
niesień p rasy  oficjalnym kandydatem  ha 
opróżniony przez Ludw ika Barthou fotel 
w  Akademji francuskiej jest P aw eł 
C a u d e l ■

W  tej chwili słynny poeta k a to lck i 
jest jedynym  kandydatem , nie ulega jed­
nak kwestji, że w krótce zjawi się szereg 
innych kontrkandydatur.

Greta Garbo zakłada 
własny te a tr

NOWY JORK 16. 12. (teł. w t.) Jak 
co roku, G reta Garbo, w yjechała do 
Szwecji, gdzie zam ierza spędzić św ię­
ta. Je st jednak wątpliwem , czy  s ły n n i 
gw iazda filmu pow róci jeszcze wogólę 
do Ameryki.

Zam ierza ona bowiem poświęcić s ’ę 
w yłącznie karjerzę scenicznej, tw orząc 
w łasną trupę teatralną — pizyczem  w 
pierw szej linji uwzględniać ma .dram a­
ty  Strindbergą*

Mąż zaufania G rety  Garbo wyjechał 
już poprzednio do Szwecji i p e r tra k tu j  
obecnie w Sztokholmie o  kupno „Aud!- 
torium ", olbrzym iej sali koncertow el 
k tóra  ma bvć przebudow ana na tea tr.

Stulecie ,,KalevnH“
Z początkiem przyszłego roku urzą­

dzony ma być uroczysty obchód celem 
uczczenia setnej rocznicy pierw szego 
w ydania słynnej epopei narodow ej fiń - 
sk'e.i ,,KalevaIa‘!.

Zdaniem pi asy rosyjskiej. ,,Kalevala“ 
pow stała nie w e Finlandii, lecz w  Ka­
relii. W  Pe.trozawodsku. s to ic y  sow iec­
kiej republiki Kareł'jskiej. przygotow u e 
się z  tej okazji w ystaw a, mająca obejmo 
w ać bogaty zbiór legend i pieśni ludo­
wych fmskich.

Sowiety w ystrzegają  
obrazy mistrzów

Rząd sowiecki pragnąc pow iększyć 
zapasy obcych walut, w ysprzedaie u s ta ­
w icznie cenne dz'eła sztuki, znajdujące 
się niegdyś w słynnym  petersburskim  
Ermitażu.

Ostatnio sprzedały Sow iety obraz 
pendz'a A- W atteau  ,,M ezzetłn“, za cenę 
250 tysięcy  dolarów.

Obraz ten, o  rozm iarach 5 5 X 43 cm„ 
jest jednem z najlepszych, a ostatniem z 
płócien a rty s ty  traktującem  ten temat. 
Na tle zielonej, uchylonej ko tary  s:edzt 
na kamiennej ław ce m łody człowiek. 
W  ręku trzym a gitarę, akompaniując 
sobie do śpiewu-

Rozwiązanie loży 
masońskiej w Tczewie

WARSZAWA, 16. 12 (teł. w ł. G-) 
Katolicka Agencja Prasow a donosi z 
T czew a: Na podstawie uchw ały nad­
zw yczajnego zebrania członków  z  dn. 
30 czerw ca 1934 r. została rozw iązana 
m asońska loża nienFeoka w Tczewie 
pod nazw a: „Loge Friedrich zum unau< 
sloschliclien Gendachtnis"

Likw idatoram i loży zostali pp. Maks 
Ziehm z B ałdow a o raz  E rnest L ietz j 
Kurt Friedrich z T czew a,
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Ewolucja form 2ycia gospodarczego
Na m arginesie odczytu dr. Klarnera

(k.) Jeśli pozwolimy sobie na nieco 
k ry tyczne ustosunkowanie się do od ' 
czytu p. m inistra1, a obecnego prezesa 
Zw iązku Izb P.-H., p. dr. C zesław a 
Klarnera, w ygłoszonego pod egidą Pol- 

. skiego Tow . E konom cznego w  sali 
Izby P /H ., pod ty tu łem : ,,Ewolucja
fom j życia gospodarczego , to kieruje 
nami m ały  zaw ód, takiego doznaliśmy, 
przysłuchując się temu dwugodzinnemu 
referatow i. Pan dr. K lam er zbyt silnie 
trzym ał i trzym a rękę na pulsie pol­
skiego życia gospodarczego, by  z jego 
odczytu publicżneść w ychodziła li ty l­
ko z  balastem  historycznym  w  garści, 
bez w yłapania  w  poglądach tego kie­
row nika Izb P.-H., k tó ie  o  poglądy 
przecież posiada, a z którem i ostrożnie 
i tajem niczo przew ija się prze/, najnie­
bezpieczniejsze zjaw iska — choćby je­
dnego prom yczka przew odniego, choć- 
by jed rego  punktu stałego. W  momen­
cie, gdy kraj c a ły  dusi się w  splotach 
kryzysu, w  momencie, gdy bezrobocie 
w znaw ’a  swój żyw szy , niż roku zesz­
łego., niszczycielski tan, w  momencie, 
gdy część środków  antykryzysow ych, 
stosow anych w  Polsce p rzez sfery ofi­
cjalne zo sta ła  zdyskw alifikow ana zu­
pełnie,’ w momencie, gdy ż jc ie  roz­
gniotło gabinetow e teorie, na których 
się w sparły  b rygady  goispod, rcze — w  
tym  momencie p. dr. K lam eT, czynnik 
kierow niczy olbrzym iege odcinka na­
szego życia handluwegc i gospoda­
rczego, przydusza słuchaczy historją, 
pozostaw iw szy nas, oez próby naszki- 
tow ania skrom nej recepty.

Słusznie zasłonić się meże referent, 
że skrępow any został tem atem , ale te ­
m at on sam dobierał. A przecież, choć­
by tylko ze względu na ukazanie sig 
ostatnio na półkach księgarskich kilku 
polskich prac, dotykających ' kryzysu 
(St. Grabski, T . Filipowicz, D yduszyń- 
ski), nie m ów iąc o  pracach zagranicz­
nych, a  rów nież ze w zględu na zasad­
niczą dyskusję, jaka toczy  się ebecnie 
nad gospodarką polską w  Sejmie — 
należało było zdaniem naszem  zrzec 
się m arszów  historycznych, a odbyć 
m ały m arsz życiowy.

S tąd  też  referat p. dr. K larnera Oce­
nić musimy, lakn w y k ład  pewnego o 
kresu •ekonomii i z tego punktu w idze­
nia był on rzeczyw iście doskonały, c zy  
to gdy chodziło o  podpatrzenie ścieżek 
m erkantylizm u, c z y  'iberalizmu, czy  
w reszcie, gdy zobrazow ał cios jaki li­
beralizm owi zadała wojna1 św iatow a.

Z kolei szkicuje refent dzieje: k ry ­
zysu, in icja tyw y gospodarcze! państw a, 
arbitralność planu i pierw sze kroki go­
spodarki planowego — bezwzględnego 
w roga indywidualizmu.

R eferent podaje kilka definicyj tegoi 
m odnego dziś ruchu ekonomicznego, 
podporządkow anego ściśle pieczęciom 
państw ow ym  z celem utrzym ania rów ­
now agi pomiędzy produkcją i kensum- 
cją. W  dalszym  ciągu omówił dr. Klar- 
n er instrum enty  gospodarki planowej: 
oddziaływ anie państw a na walutę, p ra ­
wo popytu i podaży,

P rz y  om aw ianiu oddziaływ ania pań­
s tw a  na w alutę dużo miejsca i cieką-

W IN A
PRANCuSkiE
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w ych uw ag poświęcił i relegent tzw. 
„pieniądzowi m anipulow anem u1, k tóre­
go rola zdaniem referen ta  znajduje się 
jeszcze w  fazie doświadczeń P ew ne 
ilustracje do roli „pieniądza manipulo- 
w anego“ czerpie referent <z ostatnich 
doświadczeń H oovera i Roiosevelta i 
z rynku angielskiego.

Sporo miejsca pośw ięcił również dr. 
K lam er „autarchji“, czerpiąc znów  kla­
syczne przyk łady  z terenu niemieckie­
go.

Sortując sukcesy gospodarki plano­
w ej Yy Stanach Zied- A. P . (Nira) w  
Ntomczech (Socjalizm narodow y), we 
W łoszech (iaszyzm ), analizując naczel­
ne hasło gospodarki p’anow ej „Ge- 
meingut vor Eigengut" — referent nie 
zdobył sie na  jasną ocenę tych kierun 
ików gospodarczych, podniósł tylko, że 
w  Niemczech gespodarka planowa ob­
niżyła poważnie bezrobocie, notuia.c 
w ysoki rozwój przem ysłu wojennego 
i podwojenie „R eichsw ehry" Konsnm-

cja zaś, głów ny cel tego k ierurku  go- 
SDedarKi, nie w zrosła1; przeciw nie w ska­
źnik dla jednostki zmalał.

Przechodząc w reszcie do om ówienia 
planowej gospodarki w  Polsce, p. dr. 
K lam er oparłszy  się o aforyzm  (dziś 
aforyzm y są w  modzie): „W ielkie idee, 
w yro sły  z wielkich cierpień14, we-lał nie 
przeciw staw ić się tej,, dyscyplinie spo­
łecznej44, a z łożyw szy  dziś modny ró ­
w nież d y g  pod adresem  „szarego czło­
w ieka’1 (miliony drobnych w arsztatów  
w  Polsce) w yraził nadzieję, że w spól­
n y ’ trud w szystkich narodów , w ynaj­
dzie sta ły  punkł, o który oprze dźw i­
gnię, by ruszyć ziernię i uwolnić od n ie­
szczęścia. Oklaski nagrodziły  trud b. 
min- K larnera. O dczyt z punktu w i­
dzenia historycznego posiadał w iele za­
let, lecz historia w  tej chwili nie była 
tym  w yczekiw anym  przez sfucnaczy 
gościem zw łaszcza o a  pulpitu, p rzy  
k tórym  stanął b. m inister przem ysłu 
i handlu.
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każdy zaopatruje się w oryginalne

W I N A  G R O N O W E
tylko w spec alnie otworzonym detalicznym skleoie firmy

W I W M P O R T  Lwów. Hetmańska B
Wielki wybór. — Ceny najniższe. Koniaki, wódki, likiery, tekaje

stale na składzie 20*7*1

Z LW OW SKIEGO TEATRU ROZMAITOŚCI

Błędny bokser
farsa Wł. Sendowskiego

Musiało to 'przypuszczalnie tak  w y­
glądać:

Kiedy kilka osta tn ie  w ystaw ionych 
sztuk zaw iodło zupełnie oczekiwania 
dyrekcji (poza operetką „Rozkoszna 
dziew czyna14) — zaczęto  na gw clt szu­
kać w  katalogach jakiejś „kasowej bom­
b y 41 dla podreperow ania kasy.

I przez pom yłkę sięgnięto do kala- 
legu teatrów ... am atorskich. Jest: ty tu ł 
pociągający, au tor polski, farsa... cze­
góż więcej potrzeba. W ięc daw ać tego 
„błędnego boksera4', co  w ędrow ał już 
po scenach wileńskiej i poznańskiej, ba, 
może naw et i w  Złoczowie czy  w  Żół­
kw i zbierał sukcesy w  obsadzie miej­
scow ych „gw izad scenicznych41!

P raw dę m ów iąc, gdybym  m ieszkał 
w owym Złoczowie czy  Żółkwi, mo- 
żebym  — faute de mieux — i poszedł 
na  podobne am atorskie przedstaw ienie, 
a naw et i zaśn rew ał się zarów no z gry 
dom orosłych artystów , jak i z  naiwniut- 
kiej fabuty, obliczonej w łaśnie i w y ­
łącznie na scenki am atorskie.

Ale w ystaw ienie „B łędnego bokse­
ra14 n a  lwow skiej scenie „kam eralnej44, 
— to napraw dę w ypadek n iezw ykły

i zdaje mi się jedyny w  tym  rodzaju 
na deskach tej sceny, mającej przecież 
pew ne tradycje i aspiracje.,.

Nie będę streszczał tej historji, p rzy 
pominającej najlepsze tego rodzaju twe- 
ry  z przed takich 30 lat, z tradycyjne­
mu „typam i" bogatego wujaszka, roz­
brykanych akadem ików  itp., z  łam a­
niem krzeseł, w yw racaniem  koziołków
i robieniem duchów.

Nie chcę też zajmować się pow aż­
niej grą artystów , którzy razem  z re­
żyserem  robili co mogli... v; m yśl ka­
nonów teatrzyków amatorsk.ch. Żal mi 
tylko pp. W ierzejskiej i Leliwy.

Sytuację ratow ał Dąbrowski. On je­
den s tara ł się me zapominać, że to> sce­
na  lw ow ska i publiczność lw ow ska, m a­
jąca inne k ry terja  i inne wym agania.

Ale, na miłość Boską, ktoś przeć,eż 
jest za to  w szystko odpowiedzialny. 
Ktoś chyba sztuki czy ta  i ocenia, za­
nim je zakwalifikuje 'dic grania! Kto 
w ięc bierze odpowiedzialność za w ysta ­
w ie n i  tej bomby, i to pośledniego b a r­
dzo. gatunku^*

K, Rychłowskl.

poprostu ekstazę, a nie jestem kompo­
zytorem , k tóregooy byle  co zadow o­
liło14. -  J. S.

Nowa onera Mascagn^go
Przygotow ania do prem jery  ope-y  

P ie tra  M ascagniego ,,Nero“, k tóra  ma 
ukazać się 16 stycznia na scenie teatru  
La Scala w  Mediolanie, są  w  pełnym 
toku. S troną m uzyczną kieruje sam 
kom pozytor. L ibretto  pochodzi, jak w ,a 
domo, od Targioniego -  Tarzzettiego, 
k tó ry  zdołał je  ukeńczyć zaledwie n r  
cz tery  dni przed śmiercią, Opierał się 
ściśle na dram acie P ie tra  Sa-ssy. Deku- 
racie w ykonano wedle rysunków  E. 
Marchior-a.

Nerona śpiewa Aurelianc Pertile, 
dwie Inne najważniejsze partie objeu 
Rosa i Cariosio

Sztuka jest urozmaicona ped wzglę­
dem w zrokow ym  dzięki dram atycznym  
efektom  akcji a także dzięki baletowi.

Akt pierw szy dzieje się na Via Su- 
burra, nrudnej i błonistej ulicy R zy­
mu, ale w  oddali widnieje pałac cesa­
rza* akcie drugim  jesteśm y na ta ra ­

sie tego .pałacu, w  głębi roztacza się 
panoram a Rzymu. Akt trzeci przenosi 
nas do triklinjum Złetego Domu, g d r e  
odbyw ają się jedna ze  słynnych uczt 
Nerona, a p rzed  biesiadnikami produ­
kują się tancerki. W  ostatnim  w re sz c e  
akcie patrzym y na uroczą w iejską o k o ­
licę pod Rzymem pom iędzy Via No- 
m entana a  Via Salaria, na przodzie 
sceny zaś w idać chatę. koło. której c e ­
sarz  popełnia samobójstwo, śptowając 
„Co za a rty sta  ginie w e mnie!14.

Mascagni ośw iadczył dziennikarzom  
że jest zupełnie zadowolony z przygo­
towań- „Będzie to przedstaw ienie, ja­
kie opera prawdopodobnie miewa, ty l­
ko raz w  ciągu sw ego życia. Będzie to 
coś cudownego. Mogę to pewiedzieć 
już dzisiaj, ponieważ śpiew acy już o- 
oanowali swoje partje tnk. że mogliby 
jutro stanąć przed publicznością- Od­
śpiewali już cąlość i w yw ołali u mnie.

R i t  B i l *
l w ó w > r u t o w s k H ć o  • u *  3

Pierwsza brygada przeciw 
wpraszającej się ostatniej 

brygadzie
W  ..Reduoie44 (Nr. 22) lw ow skim  o r­

ganie b. kom batantów  —  sanatorów  
czy tam y następującą w iadom ość;

„Stronnictwo p /o  rządow ych ende­
ków  w  Poznaniu odbyło swój zja^d. na 
k tórym  w yorano  Zarząd Głów ny, o w e­
go t. zw- „Związku M łodych Narodow ­
ców 44.

■ Do Zarządu togo w szedł m iędzy in* 
nyini ze Lw ow a p. Klaudiusz Hiabyk-

Jak  słychać ci „prorządow i endecy" 
na dobre rozpoczynają ofensyw ę po 
m andaty poselskie, rzekomo na listach 
BBW R.

Niechce nam się w  to  w ierzyć i m a­
my nadzieję, że obóz niepodległościow y 
na takie rrytnarki nie pojdzto, albowiem 
nasze dotychczasow e dośw iadczenia z 
grupami przechodzące-ni do nas z ende­
cji nie jest zachęcające44.

Czy jednak potrafią się oprzeć kom ­
batanci obozu sanacyjnego coraz b a r­
dziej natrętnej tłuszczy  karierow iczów : 
Na podstaw ie dotychczasow ych do­
św iadczeń pozw alam y sobie wątpić!

Groźba zatargu 
grecko-tureckiego

Pisaliśm y przed paru dniami o no- 
w em  rozporządzeniu rządu tureckiego, 
mocą którego zabronione zostało pu­
bliczne noszenie -jakichkolwiek ubiorów 
religijnych. R ozporządzenie to  dotyka 
szczególn e boleśnie kapłanów  obrządku 
greckiego, w cale licznych w  Turcji. Z 
chwilą wejścia w  życie nowej ustaw y 
(w Pół roku po jej . uchwaleniu), du­
chow ni greccy byliby zmuszeni z rezy g ­
now ać z noszenia na ulicy sw ego prze­
pisowego stroju o raz  długich czarnych 
welonów, zw isających od  głow y ku ple- 
com, a  stanow iących integralną część 
całego ubioru.
Z tęgo pow odu cała p rasa  grecka pro­

testuje bardzo energicznie przeciw  tej 
uchwale, której zrealizowanie mogłoby 
w płynąć na oziębienie stosunków  p rzy ­
jaznych między obom a państwam i.

P ra sa  grecka pisze w yraźn ie  o prze­
śladowaniu religjd w  Turcji, k tó ra  w  z a ­
rządzeniach sw ych w zoruje się rzekomo 
tia Sowietach-
■ B a a B B B a U H M M B H H H H I

T r z y  razy „sto  ty$: ęcy“
W 'ostatnim dniu ciągnienia trzeciej 

klasy loterji zostały wylosowane trzj 
gkw ne wygrana po 100.000 zł.

Los arządził, że dwie wygrane padtj 
w W arszawie na Nr. 120 717 i n a  Nr. 172-737. 
Posiadaczami tych numerów jest kilka 
niezamożnych osob m ieszkających w dziel­
nicy wolskiej i dwóch drobnych kupców 
z Łowicza,

Trzecie 100.000 zł. padło na  Nr. 157-289 
Połowę tego losu posiada p- Emil ja  I 
z Przestaw  koło D ,-bicy, jedną zaś św iart 
kę p. H. J- z Radomia, który wysłał ko 
lekturze należnośi za nią dopiero w pierw­
szym dniu ciągnienia. Tym razem ud?f< 
m u się, lecz zasadniczo tego*rodzaju opóź- 
nienie może doprowadzić do wielkicł 
trudności przy realizowaniu wygranej.

Dlatego też Wszyscy winni pam iętać < 
tem że losy do czwartej klasy na leży od 
nowić do dnia 31 grudnia r. h

Ostatnia ćwiartka losu Nr- 157-289 jes 
w posiadaniu jakiejś tajemniczej osoby 
zdaje się, że ■z Sambora, która nie po-zo 
stawiła ani swego nazwisKa ani adresu

Lwćw został 'obdarowany w tem ciąg 
nieniu sześciu premjami po 10,000 zł. 
wielką ilością mniejszych.
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Co-dzleii przypominać s i ;  będzie 
Twfij p r e z e n t  g w i a z d k o w y

jeśli zaprenum erujesz d la  kogoś 
na gw iazdkę ciekaw y dziennik.

r
Z  kta ju

Samobójstwo 70 ■ letniego 
adm irała

W  nocy z  14 na 15 bm. zam ieszkały 
nr B ydgoszczy 70-letni adm irał w  s ta ­

nie spoczynku Ludw ik N apokun W a­
w el strzałem  w  skroń odebrał sobie 
życie.

Śp. adm irał W aw e'. k tó ry  przedtem  
służy ł w  m arynarce  austriackiej, po 
odzyskaniu  niepodległości Polski w stą­
pił do polskiej m arynarKi, Od dłuższe- 
go czasu  po śn re rc i sw ej żony  ży ł w  
sam otności i w padł w  melanchclję, k tó ­
ra  też  by ła  praw dopodobnie powodem  
rozpaczliw egn kroku. <—

KRONIKA rzeszow ska

Z ŻYCIA KAT. FTOW. HLOCZtiEŻY
Z okazji święta Niepokalanego Poczęcia 
N. M. P . Kat. Stow. Młodzieży żeńskiej 
w Rzeszowie urcądn&iło u r o c z y A k a u e -  
mję w sali dom u terc jarskiego Na pro­
gram Akademjl izlożył się odczyt wygło­
szony pnzez prezeskę, chór, deklamacja, 
oraz sztuczka p. t- „Perły  M arji“. Całość 
zrobiła m u e  wraApndie. —  9 hm  na zebia- 
n iu  pleufunem  Katol- Stoiw. Młodz. 'odczyt 
p. U „Świetlane wzory młodzieży pol- 
Ekiej“’ w yg’osii on Fr- Szymanek. Na ze­
braniu tern io»danG również dyplomy 
ff łrtowe.

p rzed  kilku dniam i za, Kończył się tu r­
niej pirg-pongowy o -mistrz, KSM- Tytuł 
m istrza zdobył F ital. u a . ie  m iejsca zajęli 

osik Małudobry A., , Małodobry E. 1 
rzanl ckd.

NOWY ORGANISTA- W  kościele para- 
fjalnym  objął cbowii^kl organisty  młody, 
ale zdolny m uzyk p. Wójcik (syn), który 
również x rowau-zi chćr 1 muzykę KSM- 

łzi^bzOW KIE T-WO NARCIARSKIE 
O9tatnio został wybrany zarząd T-wa w 
składzie: prezes prok. Janusz P attek , 
v-prezos prof. Dr. przyboś, sekretarka p-na 
Rpteriberżanka. '

DROGI GMINNE W LUBENI- Miesz­
kańcy Lubani w pow. rzeszowskim żalą 
się n a  stan  dróg gminnych w ich wielkiej 
Jiogatej wisi- Zaczęła je podobno gm ina na­
prawiać. a le  nie dokończyła robót, tak  ;ie 
obectiib komunikacja Je«c uniemożliwiona. 
Dcbrzeby było, gdyby odpowiednie wła­
dze wglądnęły W -tę gospodarkę.

KRONIKA TUCHELSKA
SPRAWA NADYŻYÓ B. [WÓJTA 

TUCHLI- Dnia 13 bm. zjechali do Tuchli 
sędzia śladczy w  'osobie naczelnika 
du w Skolem p. Zakrzewskiego wraz z 
protok- Gerozakiem celem przesłuchania 
Świadków w spraw ie nadużyć b. wójta 
Tuchli Lipschtitza, dokonywanych przy 
wypłacie zarobków. Zeznania świadke 

stw.prdziły, ż.e M. Lipschtitz rzeczy wiś c' 
wypłacał robotników stęchlą m ąką wód-

___

„Sołtys
N ieoczekiwany epilog

“ W yborów  so łtysa 1 podsoltysa w  
Haczowie, dokonanych w  dniu 4 bm., 
s tarosta  nie zatw ierdził, zarządzając 
ponow ne w yoory  na dzień 12 bm. P rzy  
p ie-w szem  glesowaniu został w ybra­
nym  na  so łtysa kandydat opozycyjny 
Tadeusz Rysz, podoficer rezerw y, w y- 
różnony w  w alkach z bolszewikami.

Do ponownych „w yborów 1* radni 
opozycyjni zgłosili kandydaturę Jana 
P elca b y  w  ten spesób zaznaczyć, że 
posiadają w  zapasie sporo odpow ied­
nich kandydatów  n a  sołtysa. K andyda­
tem  sanacyjnym  (i to ty lko pewnej g ru ­
py) tak p rzy  pierwszero głosowaniu, 
jak i p rz y  ponownych „w yborach1* był 

■Paweł Pojnar. Zebraniu w yborczem u 
radnych  grom adzkich przew odniczył 
W ładysław  Pnlew ski — znany  aw an 
turnik na teren ie  H aczowa. Obecnych 
n a  zebraniu było 28 w yborców .

P o  łajnem  głosow aniu przew odni­
czący  Pnlew ski ogłosił, że zgleszeni 
kandydaci „uzyskali** rzekom o równą 
■liczbę głosów , tj. po 14. Zebrani w ybór

Zbliża się „Gwiazdka** święto 
radości 1 szczęścia dzieci, tak  pełne tra­
dycji i uroku w  Polsce.

Komu z  nas sta rszych  nie zad rży  
se rce  na wspom nienie tych cudnych 
dni z czasów  m łodości! K ażdy sta ra  się 
p rzeżyć  corocznie te  radioisne w spom ­
nienia z  dziećmi, b y  chociaż na chwilę 
przenieść się z chmurnej często  rzeczy­
w istości — w  słoneczny k ra j m arzeń 
la t dziecinnych...

Narodowa O rganizacja Kobiet w e

ką oraz innetnl artykułam i apożywozeml. 
Robotnik ktćry ośm ielił się upominać t 
pieniądze, spotykał się z odmową a na 
wet z drwinami lub szykanami. L 
schłltz przebywa dotąić na wolności, 

DYREKTOR ROROż wyjechał 15 nm 
na ferje świąteczne do swej węgierskiej 
ojczyzny. Towarzyszyły mu życzenia po­
zostania tam  n a  stałe-

Haczowie, pow. brzozowskiego,
cy  zarzucili z  miejsca niewłaściwość 
obliczenia, a następnego dnia udała się 
delegacja do p. s ta ro sty  pow. w  B rzo­
zowie w  osobach: Tadeusz Rysz, Jan 
Pelc, Jan  Barek, Izydor D ;m ko, Jan 
Jakie! 1 S tanisław  Szajna W  czasie 
przesłuchania — na zarzu ty  delegatów  
o  nielegalności w yboru sołtysa i pod- 
soltysa, starosta  odpow iedział: „C zy
te  legalnie się przeprow adziły  w ybory  
c z y  nielegalnie, to w szystko jedno, bo 
ja w yznaczę sobie takiego sołtysa, k tó ­
ryby  by ł w ygodny dla mnie, a nie d 'a 
ludzi — ocltys jest dla mnie a nie dla 
ludzi.

Radny gromadzki, delegat Jan Pelc, 
zapyta , po co w  takim razie  w y bory?  
Odpowiedź brzm iała: „w ybory  są po­
trzebne na tcą, żeby głosujący w ybrali 
iego, kogo ja  sobie życzę".

P ytania, kogo p. starosta  sobie ży ­
czy, c z y  zna lepiej ludzi w  HaczuWie, 
n iż radni grom adzcy itd. — pozostały 
bez odpowiedzi.

Lwowie, przygotow ując jak co  roku 
skrom ną „G w iazdkę" dla polsice] dzlat 
w y  półkolonii w akacyjnych pow iatu 
lwowskiego, k tó ra  p rzy  współudziale 
Kół prowincjonalnych N.O.K- obejmuje 
ca ły  teren  trzech w ojew ództw  M ałopol­
ski W schohdniej, zw raca się do w szyst 
kich Członkiń i Sym patyków o  pomoc 
d la  tej akcji

Z w racam y uw agę, że  „Gwiazdka* 
N.O.K. spraw ia nietylko tej wielkiej 
rzeszy  najbiedniejszej dziatw y polskiej 
niew ypow iedzianą radość —  ale jest 
przypomnieniem przeżyć na półkolo­
niach, jest nicią w iążącą ciągłość tej 
pracy, a  ponadto zacieśnia w ęzeł w za­
jemnej sym patji i zaufania, tak  niezbęd­
nych dla osiągnięciu celu półkolonii.

W spółpracując kiedyś z śp. Redak 
to ik ą  „M ałego Światka'*, wiem, ile do­
brych, szlachetnych serduszek bije w  
sercach dziatw y Polskiej. W iem  że  za­

m ożniejsze dzieci, chętnie zadowolą się 
skrom niejszą „Gwlazoką*' — byle i te 
najuboższe też radow ać ' się mogły- 
Z w racam y się w ięc o  pom oc w  tej ak­
cji nietylko. do naszych Członkiń i Sym 
p a tyków  — ale do azieci I młodzieży 
polskie] — do całego patriotycznego spo 
łeczeństw a Lw ow a j Małopolski Wsch-, 
do osób kochających dzieci i rozum ie­
jących doniosłość naszej p racy .

S ta rą  odzież, książki, zabawki, sło­
dycze  i chociażby groszow e datki na 
pow yższy  cel przyjm uje biuro Narodo­
w ej Organizacji Kobiet, ul. Klonowicza 
7, od godz. 5—7 codziennie, z  w y ją t­
kiem niedziel i świąt.

Marja Deraelówna
przew odnicząca

Ozdoby na drzewko
• r» i

praVtyei.Be I ta a la  Fod.rkl 
w wlcllcim w yborze

A- Łopuszański
Lw ew , p i. M erjaeki 8 
P e n t a n  gw łazdkew a

WYSTAWA OPRAZóW
p a  canaek ba ieeza ie  siakich .
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Kurs inforuaCyjby
Pragnąc ułatw ić nauczycielstw u 

szkół pow szechnych przygotow anie się 
do  egzaminu system em  ratalnym  z pro  
gram u W yż. Kursu Naucz, z  k tó rego­
kolwiek przedm iotu szkolnego, lub u- 
możliwić zorjentow an’e  się w  zakresie 
w ym agań naukow ych, staw ianych p rzy  
egzam inie w stępnym  na W.K.N., D yr. 
P aństw . W yż. Kursu Naucz, we L w o­
w ie  organizuje z  upoważnienia Kura­
torium  O. S .Lw. w  dniach 3 —5 sty cz ­
nia 1935 r. trzydniowy kun* informa­
cyjny.

W ykłady  odbyw ać się będą w  lo­
kalu W.K.N. w e  Lw ow ie przy ul. Złe- 
lone] 10, Od gOdz> 9 ran o

O płata zai ku rs  w ynosi zł 12, którą 
m ożna rozłożyć n a  dw ie ra fy  po 6 zło­
tych. Zgłoszenia należy  nadsy łać  nie ­
zwłocznie.

n a j l e p s z y  v . y « ó e i  p o l s k i
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

A L A  V ILLE  D E  P A R IS

GABRYEL S TA R K
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0 „Gwiazdkę" dSa cclsktei dziatwy

M uzyka w  Krakow ie
(Ada Sari, MossaKcwski, Dobosz we Fauście, recital p. Destre 

Halban-Kurz i Fr, Ellegard).
K rakowski zespół operow y, w y s ta ­

w ił onegdaj „Fausta** w  obsadzie, k tóra

5eleictryzowała m iłośników śp!ewu, to  
i t  w idow nia tea tru  im. Słow ackiego 

byia. w ypełniana do  ostatniego miejsca. 
M ogicznie Podziałały tu  imiona wielkich 
śpiew aków  polskich, k tó rzy  w  tym  se­
zonie pracują w  K rakow e. P a rtję  M ał­
gorzaty  od tw orzy ła  p- Ada Sari którą  
s łjsze liśm y  niejednokrotnie w  tej partji. 
Znam y każde ustawienie jej pięknego 
dźwięku, każde nuansow anie frazy, każ­
dy  ruch pozę i w szystko  to, co daje ze 
siebie niepow szednia ta  śpiew aczka. A 
jednak jej kreacje  mają dziw ny czar 
świeżości, siły  w y ra ju  i plastyki, tak  
iż są zaw sze now e i przedziw nie piękne, 
zarów no w  lirycznej części Partji (mi­
strzow skie w ykonanie arji z klejnotami), 
jak też dram atycznej. Dzięki ty m  p rzy ­
miotom znakomitej naszej prim adonny 
krakow skiej imię jej jest stałe a trak cy j­
ne. ilekroć zjawi się na afiszu.

P- M osakow skl —  poprzedniem i 
partiam i swemu, oddaram l z  w ielkim  a r­

tyzmem j um iarem  estetycznym , z a w o ­
jow ał zupełnie podwawelskich meloma­
nów Onegdajszem  ujęciem drobnej partji 
— W alentego pokazał, co  może zrobić 
w ielki śp iew ak z  tak  :rwanego „ogona", 
jakim  jesit partJa nieszczęsnego brata 
M ałgorzaty. — Już w ejściem  samem 
o raz  inwokanją zrobił olbrzym ie w raże­
nie, tak, iż „rozklaskany1* tea tr dom agał 
się  pow tórzenia p a r tji  J i  W ysokie po­
czucie frazy, w span ia li przeprow adzona 
a  trafnie ujęta dynamika, działa ły  na 
słuchaczy nader emocjonalnie

p .  D odgsz Zalicza partję Fausta, do 
najw dzięczniejszycn przejaw ów  swego 
św ietnego talentu P artja  ta odpowiada mu 
doskonale 1 w głosie i  -u usposobieniu i 
w  w arunkach zew nętrznych. W  niej też 
tw o rzy  doskonałą całość 1 postać w y ­
soce ujmującą. Głos miły, pełen ciepła, 
zlew ał się w  duetach z  M ałgorzatą w  
przedziw nie dźw ięczną całość.

Obok gości tych w yróżniała się swo­
istym  w dziękiem  postaci p- Pastów na, 
bezkonkurencyjna jako M arta. <- W spa­

niały  jej organ  głosow y brzm iał w  kw ar 
tecle jędrnie, zw łaszcza, że iście męski 
głos p. M azatnka (Mefisto) w spierał c a ­
łość sw ą potężną falą brzmienia.

Krakow ska opera wbresv zw yczajo­
w i przyjętem u p rzez tea try  operow e. 
Pow ierza rolę S ^b la, nie m ezzosoprano- 
wi, leoz tenorowi. Jest nim p- W oźniak, 
w ysoco utaleptow any m łody śpiewak, 
którego nieprzeciętne zdolności czynią 
w idoczne postępy, niemal od opery  do 
opery.

Ruchliwą scenę Ii-ej odsłony zagrał 
I zaśpiew ał chór męski przepięknie, 
przyczem  ' talent p. Kruszewskiego w  
drobnej parryjce W agnera zabłysnął 
w  całej pełni.

Zbyteoznem byłoby  dodiw ać. iż 
przedstaw ienie, starannie w yreżysero­
wane, urozm aicone balecikiem, kierow a­
ne doświadczoną batutą dyr. W alew ­
skiego, 'stało na w ysokim  poziomie a ity - 
siyoznym-

? * *
W sali „Starego Teatru*', w y stą p iła  

z recitalom  w okalnym  młoda śpiewacz­
ka, córka, głośnej niegdyś artystk i nad­
w ornej opery  cesarskiej w e Wiedniu, 
Selm y Kurz, W ypełniony sumiennie 
dość obfity program , dał poznać 
jedynie obiecujący głos i Pew ną sum f

dyscypliny śpiew ack‘ej, w łaściw ie nie 
dość jeszcze w ytrenow anej do  w y s tę ­
pów  estradow ych, staw iających śp iew a, 
kom rrudniejsźe problem y do pokonania 
i  w ym agających pewnej w szechstron­
ności śpiewackiej w  oddaniu różnorod ­
nych nastrojów  i pokonania obszernej 
skali środków  w yrazu. — Jednak w dzięk 
sympatyczne* Postaci, o raz  w ielkie imię 
ma tki, zjednały obiecującej śpiew aczce
życzliw e przyjęcie- ! '• **

W  jednej z  sal koncertow ych Kra­
kow a, w ystąp iła  z  recitalem  m łoda pia- 
nlstka duńska, utalentow ana o. F rance 
Ellegaard, zdobyw ając wdziękiem ’w k o  
nania. nieliczną, lecz m uzykalną publicz- 
ność, w stępnym  bojem. W. A

P S. W ściekłe harce w ypraw iał dja. 
blik drukarski, znęcając się nad tnyrr 
poprzednim  felietonem, przekręcając nie­
miłosiernie n iektóre w y ra z y  i znie­
kształcając nazw isko najwybitniejszej 
Pianistki krakow skiej p. Sacew iczow ej, 
S łow o w dzięk zamienił na dźw ięk i t. p. 
,,Interm ezzo fantastique" zostało  p rz e ­
kształcone na „Intermerzc fantalisoue*1 
a 'polot na „potok*', zaś -tScuerzo** na 
, Schezizo**,

A. W.
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Nowy n«sel polski 
w  T a l l i n i e  ,

f ' : WARSZAWA, 15. 12. (PAT). Jak się 
‘dowiadujemy, naczelnik w ydziału p ra­
sowego M- S. Z., p. Przesm ycki, został 
desygnow any ńa stanow isko posła Rz. 
P . w  Tallinie. Agrem ent dla p. posła 
min. Przesm yckiego zostało ’uż udzie­
lone.

Echa incydentu na fatach 
eteru

WARSZAWA, 15. 12. (PAT). W  
zw iązku z  incydentem , jaki miał miej­
sce w  dniu 13 bm. podczas transm isji 
przez Polskie Radjo koncertu z P . T . T. 
(Paryż), M inisterstw o P oczt i T elegra­
fów Komunikuje na podstaw ie telefo­
nicznej rozm ow y z P aryżem , ze Iran 
cuskl n.*nister poczt w ydal polecenie 
pociągnięcia do odpowiedzialności u- 
rzędników  w innych niedopatrzenia, 
w skutek czego koncert transm itow any 
do Polski nie Lył zap o w iad an y  rów nież 
w  języku polskim.

Koncert uliczny Kiepury
WIEDEŃ, 15. 12. (PAT). Kiepura 

w ystąpił w czoiaj w  operze państw ow ej 
w  Pucciniego „Turandot“ P rzed  rozpo­
częciem  przedstaw ienia przem ówi! do 
publiczności, w zyw ając ją do u d Ja iu  
w zbiórce na bezrcbotnycn. Zbiórka 
przyniosła' pokaźną kw otę. Śpiewak 
polski oyi przez cały  czas p rzedstaw ie­
nia przedm iotem  gorących owacji. Po 
zakończeniu przedstaw ienia, p rzea . wej­
ściem du gmachu opery zebrał się tłum 
k trby  zmusił Kiepurę do odśpiewania 
kilki, pieśni. K oncert uliczny trw aj 
przeszło JO minut.

i Załoga „Torunia" wraca 
i do kraju
I MUSKWA, 15- 12. (PAT). Załoga ba- 
. łonu ,.TordńL' przybyła  do Odessy, skąd 
* w yjechała pociągiem prze* M oskwę do 
| kraju.  ̂Lotnicy raz jeszcze .wyrazili za 

pośrednictw em  p rasy  podziękowanie za 
okazaną im gościnność i pomoc.

Nagroda dla Nowaczyńskiego
W arszawskie Towarzystwo Literatów i 

Dziennikarzy przyznało wczoraj jedno­
myślnie nagrodę Adolfowi Nowaczyńskie- 
mit.

PoŻ4r zakładów 
chemicznych w Łcdr

LODŹ, 15. 12. (PAT) Dziś w połud­
nie w ybuchł pożar w zakładach che 
m icznych tirm v Ludwik G eyer. Maga­
zyn zakładów  spłonął doszczętnie w raz 
z łatw opałnem 5 materiałam i. W  plomie- 
hiach znalazło śm ierć dwóch robotni­
ków , zatrudnionych na h  p iętrze maga­
zynu Kilku strażaków  w  tem  ieden na­
czelnik oddziału, u>eglo poparzeniu. 
S tra ty  w ynoszą około 200.000 zł.

- X -

Aresziowania w koncernie 
Ullsteinów

WARSZAWA, 15. 12. (Teł. wl, G.). 
Z Berlina donoszą, że w  wielkiem wy* 
daw nictw ie Ullsteinów w Berlinie do 
konano sensacyjnych aresztowań. 
Aresztow ani są : redaktor w ydziału lot­
niczego Kleffei, pomocnik generalnego 
dyrek to ra  w ydaw nictw a Jorissen  i re ­
daktor kroniki lokalnej dziennika „Ber- 
Uner M orgen P o st"  Engelha^dt. P rzy ­
czyny  aresztow ań dotychczas są nie­
znane.

*-x=_

P r z y sp ie sz e n ie  traaspurtóv»  
kolejowych w okresie 

przedświąteczuyai
L W Ó W , 15. J2 . (PAT). Polskie Ko 

leje Państw ow e, chcąc przyśpieszyć do­
staw ę p rzesy łek  kolejowych do mieisc 
ich przeznaczeria , w  okresie Drzed- 
św iątecznym , przew ozić będą w  miarę 
możności w  ezrstę od 16 do 24 grudnia 
b. r. w łącznie — przesyłki drobne (za* 
rów no pośpieszne, 5ak 1 zw yczajne) a r ty . 
kułów  żyw nościow ych, w sztukach, w a ­
żących nie w yżei 50 kig. pociągami oso- 
bow em l, bez pobierania 25 proc. ta ry ­
fowej dopłaty  przew oźnego.

*
D yrekcja O kr. Kolei P aństw , we 

Lwowie komunrkuie, że z dniem 15 b. m 
aż do odw ołania kursow ać będzie w a ­
gon restauracj jny Lw ów  — W orochta 
pociągami Nr. 911/3121 (Lw ów  odj. 8-12, 
W orochta przyj. 13-51), o raz  z  powrotem .

Ponadto  znuenia się kursow anie w a ­
gonu sypialnego III ki. pociągami Nr- 
911 '912 między W arszaw ą i Lwowem  
w ten sposób, że w  okresie od 15. XII- 
do 23. XII- o raz od 26. XII. do 31 XII. 
1935 wagon len kursow ać będzie miedzy 
W arszaw ą i W orochtą pociągiem Nr. 
9921 przez 'R ozw adów , Lw ów . (W arsza­
w a odj- 20.56- Lw ów  przyj. 6.13, od i- 
6.42 W orochta orzyj. 11.24), oraz z po­
wrotem- . s

HAYANA- W skutek mrozów które na­
wiedziły Kubę, 5 osób Zma*l© wskutek 

-zimna. Tak niskiej tem peratury n;e noto- 
w ano na Kubie od 75 fot.

Nowe represje przeciw 
robotnikom po!sk:m

LYON, 15. 12. (FAT). Ostatnio dała 
się zauw ażyć wzmożona kontrola adm i­
nistracyjna w  stosunku do robotników  
polskich. W skutek tej kontroli, w szyscy  
robotnicy polscy, posiadający k a rty  u* 
Drawniajace do pracy  na roli a za trud­
nieni v  przem yśle, zostali niezwłocz­
nie zw o,nieni. Kontrola dowodów tożsa- 
wości, t. z w. ca rte s  d*identite, jest obec­
nie b. śc isła’ i b rak  dowodu osobistego

ę m a z d k a ,

ć o a c f i i n

Pieczywo świąteczne 
uda sil inikorrticie na.
proszku dopieczenia

D r a  U s t k e c a

Wmoich hnszurnacfi ł przepisami
znajati* Tani usieie cen, tych w skazów ek

~  D c .  < d . 0 e t k . e e

lub naw et chw ilow e nieposiadanie go, 
powoduje k a ry  adm inistracyjne, lub na­
w et wysiedlenie.

Chałwa-Khodos czekoladowawszędzie 30625 
do nabycia

U

w Europie
i ARYŻ, 15. 12. (PAT). Zbliżenie 

francusko -  włoskie stanowi ^  dalszym 
'Ciągu przedm iot kom entarzy p rasy  fran­
cuskiej. Specjalny korespondent „Ma- 
tir 'a  ‘ pisząc o  zbliżającej się podróży 
m inistra L aval‘a do Rzymu, donosi, że 
trzy  sp raw y będą przedm iotem  rozmów 
rzymskich. P rzedew szystk :em om awia, 
ny będzie układ o sytuacji praw nej we 
francuskim Tunisie, dalej układ o rek ­
tyfikacji południowe! granicy Libii. 
F ran c!a zgodzi się ra  poważną rektyfi­

kację granicy, lecz tak. aby granica 
w łoska sięgała jeziora Csad. W tym  ce ­
lu ■‘rzeba będzie przesunąć gran’cę o 
300 km. T rzeci uktad dotyczyć będzie 
granicy włoskiej w  E ry tre i I na w y ­
brzeżu Somalisu francuskiego, gdzie a- 
stąpić trzeba będzie skraw ek te ry to r­
ium, na północ ,ud zatoki Obock. W za- 
mian za to Francja liczy na bezwzględ 
ną i szczera w spółpracę W łoch w  dzie­
dzinie pokoju światowego.

GENEWA, 15 12. 'PA T). Sekretarz 
gen. Ligi o trzym ał od m inistra spraw  
zagranicznych Etjopji następujący te'e- 
gram : Rząd Etjopji ma zaszczyt poin 
formować pana, dla zakomunikowania 
Radzie i członkom Rady, żc od 23 listo­
pada siły  wojskowe w łoskie przeszka­
dzały  komisji angielsko • etiopskie] ba­
dającej pastw iska w prowincji etiopskiej 
Osraden w  kontynuow aniu jej prac. Gdy 
komisja p rz3'by ia  5 grudnia do U alud  
o 100 kim. od granicy kraju, wojsko 
włoskie z czołgam i 1 samolotami zaata­
kow ało niespodzianie i bez prowokacji 
z jej strony etjopska eskortę komisii. 
Rząd etiopski p ro testow ał przeciwko 
temu w  nocie z 6 grudnia.

Mimo protestu, sam oloty w łoskie w  
3 dni później zbom bardow ały miejsco­

wości Ado i Gerlogibi położone w tejże 
prowincji. Na protest z b grudnia i na 
żądanie arbitrażu, zgodnie z traktatem  
z 1928 ., w łoski charge d‘affaires zażą­
dał notą z 11 grudnia odszkodow ania 1 
satysfakcji moralnej. W  nocie z 14 grud­
nia oświadczył on, że rząd w łoski nie 
w idzi możności, by  incydent tego ro­
dzaju został poddany arbitrażow i. W  o- 
bliczu agresji w łoskiej rzad  - etiopski 
zw raca uw agę R ady na pow agę sy ­
tuacji.

Należy podkreślić, że rząd etjopski 
nie powołuje się na żaden artykuł paktu 
i że formalnie nie przedkłada sw ego 
sporu z W łochami Lidze Narodów, nie- 
mńiei jednak w  kołach genewskich te ­
legram  abisyńskl uważają ża zapowiedź 
rychłego apelu do Ligi.

WARSZAWA, 15. 12. (PAT). Dziś 
o godz. IV w  saii balowej Prezydium  
R ady M inistrów  odbyła, się uroczystość 
rozdania nagród zwycięzcom  w Chal­
len g eu  1 w  zaw odach o puhar Gordon- 
B enneta. Na uroczystość przybyli: 
prem. Kozłowski, min Butkiewicz, wi- 
cemin. Siedlecki i Piasecki, korpus d y ­
plom atyczny, przedstaw iciele Aeroklu­
bu Rz. P ., lotnicy niem ieccy: Seide- 
tnann, Osterkam of, Passew ald  i Frank, 
zaw odnicy polscy i lii&zna publiczność.

Zagaił prez. Aeroklubu Rz. P . poseł 
Radziwiłł, poczem zabrał głos min. But­
kiewicz. k tóry  stw ierdził ogrom ny po­
stęp, jaki polskie lotnictwo esiągnęło od 
pierw szego swego udziału w Challen 
ge‘u w r. 1930 wzgl. w zaw odach o pu- 
har Gordon - Benneta w r.; 1932. aż po 
dzisiejsze sukcesja.

P rzed  końcowem przem ówieniem  
prez. Radziwiłła płk. Kwieciński i pnłk. 
W ois leger odczytali listy  nagrodzo­
nych i wróżyli  uagrody challenge‘owe

lotnikom. N agrody otrzym ali: kpt. Ba­
jan i st. sierż. P okrzyw ka, kpt. P łoń- 
czyńskl i mech. Zientek, plut. B uczyński 
I Rogala* kpt. Dudziński, kpt. G-edgowd. 
N agrody za zaw ody  balonowe- o trzy j 
mali piloci: kpt. E ynek  i j | i r .  Pom askl, 
kpt. B urzyński I por. Z akrzew ski, kpt. 
Janusz  i por. W aw szczak. Dalej płk. 
K w iecńsk i w ręczy ł nag rody  zaw odni­
kom niemieckim, W szy scy  nagrodzeni 
byli gorąco o k lask iw a li przez publiczj 
ność. W reszcie płk. Kwieciński w rę ­
czy ł nagrody  lotnikom Balonowym Cze« 
chosłowacjl, W łoch, Francji, Belgjl, 
Szw ajcarii, a o rk iestra  odegrała hym ny 
państw ow e. ,

W ieczorem  odby ł się r a u t  U dział w\ 
bankiecie wzięli przedstaw iciele w ładz 
państw ow ych, w ojskowych i  sam orzą 
dowych.

Kronika telegraficzna

PARYŻ. Ambasador Chłapowski w yaat 
wczoraj przyjęcie na cześć premiera Flan« 
dina i jego małżonki Na przyjęciu obecni- 
byli przedstawiciele świata politycznego i 
dyplomatycznego- ' i

WASZ-YNG. ON. Rząd litew ski zawia­
domił dep. stanu, że nie wpłaci Przypa­
dające! w dniu 15 lim, raty długu Wojen*

BERN Rada nai udowa uchwaliła pro- 
nego.
jekt ustawy przewidującej kredyty w su­

mie 40 milj- fr. szw. na prace publiczne 
celem zwalczania kryzysu.

LONDYN. Izba gmin przyjęła w trze- 
ciem czytaniu projekt ustawy, przewidu­
jącej wyasygnowanie 2 milj. funtów na 
pomoc dla obszarów dotkniętych kryzy­
sem gospodarczym.

PA,RYZ. Z okazji zakończenia sesji 
nadzwyczajnej Rady Ligi Narodów, min, 
Laval i Simon wymienili serdeczne depe­
sza gratulacyjne, w których podkreślają 
skuteczność współpracy obu rzejTroc dis! 
spokjju  powr,Łe«i r g i
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REPERTUAR JEATRU 
IM, J SŁOWACKIEGO

Poniedziałek 17- 12. „Mignon1*. (Goś.’- 
vyst.: A. Sari, A. SziernTiska i A Dobosz).
' Wtorek, 18. 12- .D am - i huzary*’.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Tanijc miłości**.
APOLLO i „Melodje cygańskie**.
ATLANTIC" ,Dama z Moulin Rouge“
BAGATELA- „Śmiech w piekle**.
OOM ŻOŁNIERZA: . W iUorja i jej bu­

ja r“ .
MUZEUM PRZEMYSŁOWE: ,Żółty 

■si *żę".
PROMIEŃ: „Sztuka życia**-
SŁONEO: .Zakazana miłość**
SZTUKA: ',Co mój nnż  rob w nocy“ .
ŚWIT: ,W k ra ir ie  czarów**.
UCIECHA: „Czarny kot“.
WANDA: , Szpieg Nr. 13“- _ -
ZORZA; „Jego ł>k^«’eucja subiekt’*

KOMUNIKATY
„DAMY I  HUZARY“, komedja Al. hr. 

Fredry w opracowaniu sceniczneni p. T 
Białkowskiego, której prem jera odbędzie 
sic w teatrze Słowackiego dziś, w ponie­
działek na poranku szkolnym powtórzona 
będzie we wtorek, po cenach zniżonych.

„TO W IĘCEJ NIŻ MiLOŚĆ" _  sztuka 
współczesna znanego u nas autora w ę- 
pierskiego Bus-Fekety, którego komsdja 
„Pieniędze to nie wszystko** obiegła z re ­
kordowym powodzeniem wszystkie sceny 
europejskie, a u nas w Krakowie doczeka­
ła się 35 przedstawień, wypełnionych po 
brzegi publicznością, będzie najbliższą 
prem jerą Teatru miejskiego- Będzie 1 > za­
razem pierwsze w Polsce przedstawienie 
tej niezmiernie interesującej sztuki. Próby 
pod kierunł iem reż. J Karbowskiego 
w pełnym toku-

„MIGNON" Z A. S ARI, A. SZŁEMIŃ- 
5KĄ i  A- DOBOSZEM. Dziś, w poniedzia­
łek wieczorem, daje opera krakowska 
XXIX-tą premjerę. A. Thomasa ,Mignon". 
W operze tej, opracowanej nmuzycznie 
przez dyr- B. Wallek-Walewskiego, sce- 
niczme reż. J. Stępniowskiego w ystąnią 
gościnnie; nasza sławna śpiewaczka Ada 
S=>ri (partia tytułowa), artystka wa-sz&w- 
ska k  Szletrińska fFtlina) i św ietny te­
nor op jry warszawski rj A. Dobosz (Wil­
helm Meisterj. Inne partje wykonają pp.: 
A Mazanek (Lotarjusz). W iśniewska (Fry­
deryk), Woźniak (Laeites) i Kruszewski. 
Tańce cygańskie w w ykonani- Szkoły Ba­
letowej A. W- Wachsmanówny. Dekoracje 
W /wolińskiego.

PCSIEDZENltE WYDZIAŁU HTST. - 
FILOZOFICZNEGO POL. AKAD- UMIEJ- 
odbędzie si< we wtorek 18 grudnia b. r. 
o godz. 6-tej wiecz. Porządek dzienny; 
Czł. Stanisław Kot: Związki kulturalne 
polsko-angielskie w świetle rękopisów bi- 
bljotek angielskich-

WYDAWNICTWA POLSKIEJ AKADE- 
MJI UMIEJĘTNOŚCI. Polska Akademja 
Umiejętności, chcąc uprzystępnić swoje 
wydawnictwa szerokim kołom społeczeń­
stwa, obniżyła znacznie ich ceny. Zamó­
wienia nowego katalogu wydawnictw 
Akadamji jak i zamówienia dziel należy 
kierować •bezpośrednio do Ekspedycji 
wydawnictw Polskiej Akademii Umiej. 
Kraków, Sławkowska 17. P rzy  zamówie­
niach wydawnictw należy wpłacić zgóiy 
należytośc albo przekazem pocztowym al- 
bona konto PKO- Kraków 407-300. Ceny 
zniżone obow iązują do dnia 31 stycznia 
1935.

O POMOC DLA MŁODZIĘ2Y RZE­
MIEŚLNICZEJ P rzy  zbliżających się świę- 
itach Bożego Nagodzenia n ie zapomnijmy 
o Związku Młodzieży Przemysłowej 1 Rę­
kodzielniczej- Dzieło to zastępuje dom i 
opiekę rodzicielską najbiedniejszej i tr 
Puszczonej polskiej młodzieży rzemieśni- 
czej, która zasiadając wspólnie do skrom­
nej wieczerzy wigilijnej, niechaj będzie 
przeświadczona, żę w poczuciu rodziciel- 
skiem  ofiarne i szlachetno serca polskie 
m yślą o  niej i o jej przyszłości że cboi 
odrobinę odczuwają jej sieroctwo, od ucz­
czenie, pGtrzeby duchowe i m aterjalne. — 
Łasi awe datki: Związek Młodzieży P rze­
mysłowej i Rękodzielniczej, ul. Skarbowa 
1* 2 w Krakowie, konto PKO. nr. 407-987.

W YSTAW A ZBIORÓW  Z ZAPISU 
MARJI DEM BOW SKIEJ; została o t war ­
ta w  Muzeum Narodowem  w  Sukienni­
cach- W y staw a  obejmuje p race Stani­

na wystawie w Madrycie
(L.) W  tych dniach w rócili do Kra­

kow a z M adry tu : dy rek to r Muzeum
N arodowego P rc l. Dr. K opera o raz  szef 
budownictwa miejskiego, w  Krakowie 
inż. B oratyński i jego zastęrca inż. 
K re!sler. Dyr. Kopera w taz  z dyrekto­
rem zbiorów państwowych w W arsza­
wie p. Lauterbachern i referentką dla 
spraw  muzealnych w Min. Oświaty p. 
Przew orską  reprezentow ał rząd  polski 
na Kongresie sekcji budow y muzeów 
i urządzeń m uzealnych Ligi Narodów 
zaś pp. Boratyński i K.reisler twórcy 
planów budowy Muzeum Narodowego 
w Krakowie zajęli się ekspozycją tych 
projektów na wystawie gmachów mu­
zealnych w s to icy  Hiszpanii-

P lany Muzeum krakow skiego obra­
zujące w  najdrobniejszych szczegółach

w ielkie przedsięw zięcie artystyczno- 
budow lane m. K rakow a, by ły  przedmlo 
tern aużego zainteresow ania uczestni­
ków  Kongresu i aranżerów  w ystaw y i 
spotkały  się z ogólnem uznaniem. 
Podnoszono iednomyśin.e, że projekty 
krakowskiego Muzeum uwzględniają 
wszystkie wymogi budowlano ■■ a r ty s ­
tyczne nowoczesnego gmachu muzeal­
nego, a  form y architektoniczne i roz­
planowanie w nętrz  są ujęte celowo i 
w  zrozumieniu istotnych potrzeb muze­
alnictwa dzisiejszej doby.

Z projektami i modelami ki akows­
kiego Muzeum żapoznawali się dele­
gaci Francji. Arglji, Niemiec, Włocn 
Austrji, Bplgji, Holandji, Irlandii Szwe 
■cji, Danji, Hiszpanii, Portugalii,
Chin, Japonji i Ameryki.

Persji

Krok wstecz o 25 lat!
Niebywały spadek konsumcll gbzu I prądu

Jak się dowiadujemy, Miejskie Zakła­
dy Użyteczność^ Publicznej w  Krakowie 
w ykazują olbrzym i wprost spadek kon- 
sum eji Dotyczy to w  pierwszym  rzę­
dzie Gazowni Miejsk ej. Konsumcja gazu 
na terenie m. K rakowa w  obecnej chwili 
spadła do poziomu z przed 25 laty , do­
słownie z przed ćw ierć w ieku!! S tw ier­
dził to  sam dyrektor Gazowni p. Seifert! 
Fakt ten jest o tyle bardziej charaktery- 
tsyczny, gdy uprzytom n my sobie, że w’ 
osiatnicn kilku latach Kraków rozsze- 
tz y ł się badizo  silnie, a ruch budowlany 
objął naw et dzielnice najodleglejsze-

W  normalnych w arunkach, podobnie 
jak to jest w e w szystkich m iastach euro* 
pejskich, równoieg’e z rozbudow ą miast 
idzie w zrost spożycia gazu, k tó ry  prze- 
c.eż odgryw a bardzo doniosłą rolę w 
gospodarstw ie ćomuwem, bądź to u ła t­
wiając gospodyniom Przyrządzanie po­
traw  i posiłków bądź też  służąc do 
ogrzew ania w ody w  łazienkach.

K atastrofalny spadek konsumeji gazu 
w  1 iai-cw ie jest w ym ow nym  dowodem 
wielkiego zubożenia najszerszych 
w arstw  ludności Krokowa, dla których 
używ anie gazu jest w  dzisiejszym okre­
sie luksusem. Setki gospodarstw  domo­
w ych bądź to  zupełnie zrezygnow ały  z 
jego używania, bądź też ograniczyło 
spożycie gazu do m 'nimalnych granic, 
w prow adzając raczej autom aty gazowe,

50-cio groszowe, znacznie ekonomicz- 
niejsze od system u zegarow ego. Pod­
czas gdy przed kilku la ty  rachunki g a ­
zow e przedstaw iane Przez akw izytorów  
właścicielom mieszkań w ynosiły  prze­
ważnie 20, 30 a naw et 40 zł., to  dzisaj 
rachunek na kw otę 20 zł- jest w yjątkiem  
i w  najlepszym razie stanow i 5 proc. 
oąólu rachunków  gazow ych, j

Stosunkow o mniejszy spadek kon- 
'sumeji w ykazuje prąd, aczkolwiek 
zmniejszenie spożycia jest tutaj bardzo 
widoczne.. P rąd  jest jednym  z najele- 
mentarn.eszych potrzeb ludności to też
0 ograniczeniach na szerszą skalę w  tym 
kierunku nie może być m owy. Bądź co 
badź daleko posunięta rozbudow a miasta
1 w zrost ludności powinny podnieść 
konsumeję prądu.

Niemniej i tram w aj krakow ski w y k a­
zuje widoczne cofnięcie- F rekw encja sy- 
s*ematycznie spada, mimo nowych linij 
o tw artych  w  ostatnim  roku. P rzy czy n y  
tego objawu należy jednak szukać nie- 
tylko w- zubożeniu m ieszkańców, ale w 
fatalnej adm inistracji dyrekcji tram w aju, 
k tóra uruchamiając nowe odcinki ogra- 
n c z a  ruch wozów na linjach inmych, a 
ciągłemi bezsensow em i utrudnieniami 
kom unkacyjnetni i utrzym aniem  cen b i­
letów- na lichwiarskim poziomie odstra­
sza raczej ludność od korzystania z ,,do­
brodziejstw " ruchu tram w ajow ego.

W  ostatnim  tygodniu w zm ogło się 
nasilenie szkarlatyny  i dyfterji w  szko­
łach krakowskich. Szereg oddziałów  w 
szkołach pow szechnych został Zam­
knięty, a budynki szkolne peddane 
gruntow nej dezynfekcji. Lekarze w zglę­
dnie lekarki szkolne winny zw racać 
baczniejszą uwagę na  stan sanitarny

zakładów  szkolych, a każdy w ypadek 
choroby zakaźnej zgłaszać natychm iast 
do urzędów  sanitarnych. O kres św ią­
teczny  winien być uży ty  do gruntow ­
nej dezynfekcji budynków- szkolnych 
dla w ytępienia szerzących się chorób 
zakaźnych w śród dzieci.

sław a W itkiew icza (18 obrazów  o le j-—hamowane wszędzie momentem konstruk-
nych oraz 36 akw arel I rysunków?) oraz 
kilka arcydzieł Chełmońskiego, G ierym ­
skiego i Sze-rmentowskiego.

KINO MUZEUM PRZEM YSŁOW E­
GO, w yśw ietla  dziś w  sobotę (5 i 7 
wiecz.) Żółty książę reżyserii B rcw na 
z udziałem  Ń ovarra  i znakomitej tragicz- 
k i  Hanges.

WYSTAWA PRAC PROF, &AZIMIE 
RZA SICHULSKIEGO owoc twórczej 
działalności artysty ostatnich k llkun°stu 
lat. -obudziła w mieście powszechne, ży­
we’ bardzo zainteresowanie- Zwraca uwa­
gę różnorodność wyrazu artystycznego z a . 
’eżne, od lem atu, m atarjału i przeznacze­
nia dzieła, jego bezpośredrie, wnysłowe 
działanie na wzrok — niezależnie «>d 
treści duchowej. P oryw ają  widza tryska­
jące energję. i siłą, noetyczne w siwej moc 
nej pierwotności postacie w scenach h u ­
culskich, pełne prawOŁłowiańskiej uczu­
ciowości. j, !>* i 'i s&  u

Liczne motywy kwiatowe zachwycają 
znowu wzrok delikatną orkiestraeją barw­
ną. P o rtre ty  zwłaszcza męskie, dosad- 
nością charakterystyki; wielkie 'kompo­
zycje dekoracyjne m onum entalnością n- 
j.eciąJ roamaębesa JtŁwiofcywea enaijgjj.

cyjnym, budowaniem na zasadach tekto­
nicznych- Należy się spodziewać że liczne 
rzesze miłośników sztuki zechcą skorzy 
stać z rzadkiej sposobności, jaką jest 
'obocna wystawa zbiorowa artysty, gotu­
jąca wrażliwemu widzowi głębokie wzru­
szenia estetyczne.

Germaniści ku czci Schillera
Staraniem  Kola Germanistów S U, J 

odbyła się onegdaj na Uni-w. Jagieli. uro­
czystość 175 loczmcy urodzin Schillera. 
Zagaił prezes Koła, Kozielski, podając 
życiorys Schillera i ideę jego głównych 
dziel. Następnie prof. Kleczkowski, nawią­
zując do jubileuszu Schillera w roku l&U-t 
w Poznaniu w obecności Sienkiewicza 
scharakteryzował idealizm i idealistyczne 
etykę tegoż poety filozofa. Zakończył przy­
pomnieniem, że m inister Rzeszy Goebbels 
powiedział na uroczystościach w W eimarze 
dnia 10 listopada b. r. w obecności Hitle­
ra, że Hillet to ideał obecnych Niemi sc.

Podniosły charakter nadały uroczysto 
ści doskonale recytacje utworów Schillera 
w języku niemieckim, wykonane przez s łu ­
chaczki i slucnaczy garmanistyki. 6Ą at 
nim byl referat kol- Reguły na temat re­
cepcji Schillera v; Polsce.

Wieczór Żywego Słcwa
Dnia 7 bm odbył się na U. J. wieczór 

,Miłośników Żywego Słowa" S.U.J. na 
który złożyły się: przemówienie kuratora 
prof. St. Pigonia f deklamacje utwr»ów: 
Iłlachowlczćwny, Gałuszki, Młodożeńcy 
Tetmajera i innych oraz pokaz mowy są. 
dowej. Prof. Pigoń w swem przemówi-- • 
niu podkreślił doniosłość żywego słowo 
i jego piękno- Przytoczył fakt jaki się 
zdarzył Norwidowi który czytając sw o;, 
„Rzecz o wolności słowa", czytał ją  tak,
Ż3 wszystkich zachwycił a późn-Gj słucha­
cze przeczytawszy sami ten utwór nie 
chcieli wierzyć by to było to samo co ich 
tak zachwyciło. Z recytatorów wyrćżni- 
li się: przedewszystkiem p. W . - ń a j  ora2 
p- Adamska, która może zbyt blado wy. 
padła w roli Marji S tuart. Bardzo cieką 
we były recytacje cnóralne. Reszta recy­
tatorów bladł .

I . o-
Walka z rozszalałą służącą

W sobotę wieczór dzielnica Wielopole 
była widownią, niezwykłego zajścia, wy­
wołanego irz e s  służącą Scimitzerów, Ag­
nieszkę Szewozykównę. Z powodu zanie­
dbywania się w obowiązkach, m iała ona 
wypowiędz^-ną służbę z d n  15 bm.; bez­
pośrednio przed odejściem przyszło do 
scysji między nią a córkami Sćhmitzera, 
w czasie której Szew czy kówna chwycili 
za rewolwer i  groziła zastrzeleniem do­
mownikom. Przerażone dziewczęta wybie­
gły z krzykiem  na ulicę i wezwały poli­
cjanta, k tóry  jednak widząc grozę sytua­
cji, zaalarmował kom isarjat policji- P o z ­
było kilkunastu policjantów 1 strat po­
żarna które wsróloeml sitami, przy uiyoln 
bomb łzawlącyoh unieszkodliwiły rozsza­
lałą służącą. Szewcz’ k wr- zraniła się 
lekka w udo. Przewieziono Ją do szpitala-

MANUSKRYPTY WYBITNYCH PISA ­
RZY NA SPRZEDA?.

W jednym  z  katalogów  am erykaó^ 
skiego w ydaw nictw a ..PhiJobibloti" zn a j. 
dujemy U ekaw e wiadomość! o manu-*, 
skryptach w ybitnych m sarzy, ' jakie są 
obecnie do sprzedania.

Tak w ięc m anuskrypt „Nostromo" J 4| 
C onrada jest do nabycia za  7650 dola­
rów . — ,,Salom e" O skara W iM ea (ma­
nuskrypt obejm ujący 120 stron pisma) 
kupić m ożna za 15 tys. dolarów . „T ajny 
ajent" C onrada kosztuje ty lko  4750 d o ­
larów-

M anuskrypty tc  są’ w  posiadaniu 
„Rosenbach - Com pany" w e  Filadelfii. 

MIĘDZY JUALa RZAMI
— Jak ci się pod Dbają te  gęsi ma past­

wisku? — py ta  mhvdy m alarz swejro 
przyjaciela, pokazując m u swój n a ju jw  
szy obraz. , ^

i— Owszem, owszem..* ale wolałbym 
je  widzieć na półmisku, upieczone.

— Masz rację — odpowieda m alarz 
zja-uliwie, — ja również wolałbym te 
twoje drzewa widzieć raozej w  kom inka,1 
niż na  'obrazie-

O l  1 . V

Restauracja Sukiennic ukończona
(L.) P rzez  kilka tygodni urząd  kon­

serw acji zabytków  m. K rakow a prze­
prow adzał g runtow na restaurację frag ­
m entów  izzeźbiarsk ich  d o  gmachu Su­
kiennic. R estauracja  b y ła  naglącą z  u- 
w agi na  to, źe dużo części kam iennych 
uległo zw ietrzeniu  i groziło odpadnię­
ciem. Partje zmurszałe zastąpiono no- 
weml, stosując charakter kamienia ! je* 
go dekoracje rzeźbiarską do stylowe] 

całośc i Najwięcej uszkodzeń w ykazała  
część Sukiennic od s tro n y  ul. Brackiej 
i kościółka św. W ojciecha. P rz y  spo*- 
cobnośd  ty c h  robót odnowiono Lilka

maszkar tmaiek kamiennych) biegną, 
cych po obwodzie Sukiennic, usunięto 
późniejsze nadbudówki z  atu ki. oraz 
odnowiono kilka panyi murów ze* 
.ynętrznych. ■

W  ten sposób w  ostatnich trzech laJ) 
tach Sukiennice przeszły gruntowną rt« 
mrwacie lakę, to; naprawę arkad, sce- 
ment iwanie zarysów ań oa strony ul. 
św. Jana, odmalowar e sfrepien arka 
dowych, naprawę i uzupełnienie brr 
kujących części herbów miast polskich 
zdobiących boki i sklecenia) środkowej 
bali IfR
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AUDYCJE m m i
Ra dj o stacja lwowska

P o n ie d z ia łe k ,  d n ia  17 g r u d n ia  133Ó- 
i 6.40 Aud. poranna. 7.40 kapo w. p ro g i1, 

7 5 0  K o n c e r t  ie k l .  11.57 Sygnał czasu hej­
nał. 12.03 W iaa. tneteor. 12.10 Koncert 
Zesp, Z- u iuśsm auo 13.00 ,2  O per M bde- 
s t a  M u - iJ r g S k l  jo  ( 'p ły ty ). 15.30 Wiad o 
eksp, p o i. 15-35 Przegl- giełd. 10.45 Godzina 
muz, lekkiej w wyk. ark. W, W ilkosza i 
K- i'om  (piosenki i  monologi)- 10,15 L ak - 
o ja  je ż y k a  n ie m ie c k ie g o .  —  P r o ! .  D r . Z. 
Z y g u ls k l .  I7« w sz . e t- p .  R .

17.00 M. Ravel: Trio fortepianowe a-moll 
w wyk. J Koni ńskiego (skrz-), M- Neu- 
teicha (wioloncz.) I I. Rosenbauma (rort,). 
P ofzcz  c z : a) Modere b) pentoum , e) 
Passacaille, d) F in a ł 17.20 „Mody” omar 
p. Stefan ja Zielińska, 17.35 Koncert z  płyt. 
wybranych przez radjosłuohaozy. 17-50 
Pogad- 18.00 ,,10 minut w świetlicy OMP“ 
reportaż — ln i, J, Nawrocki, 18-10 Radjo 
ula powonzian, 18.10 Z poznania- Recit- 
fortep- Fr. Łukasiewięza'. 18.40 ..Nad Go- 
płem“ pogaw- dla dzieci st. (z płytami) 
prof. Al. Janowskiego. 10.30 Z Łodzi. „Ba­
w ełniana stolica Polski11 wyg!, p- G. Ti- 
mofiejew. 10.40 Progr- na dz. iiast. 19-50 
Wiad. spoit. 10-58 Lokalne wiad. eport.

20-00 Koncert p jpu l. w wyk. ork. symf. 
P- R. i W. Łuczyński fteror). 20.45 Dz. 
wiacz. 20-55 J a k  piac. w Polsce”.

21.00 Transm. i  Krakowa, Koncert-
21.45 Transm. z Krakowa- Odczyt 22 00 
Koncert reki. 22.13 Lekcja tańca pod kier. 
p- L. Wajszozuka- 22.35 Muz. tan. 23.00 
Kom. 23.05—23.30 D. c. muz- tan.

20-00 ETOCKHOLM. Koncert radjoork-
21.20 FRATI8LAWA. Koncert wiecz.
22.30 FRANKFURT. „GiamJ Schicchi“ 

opera Pucoini‘ego< ,

Radiostacja krakowska
Poniedziałek, dnia 17 grudnia 1034,
6-45 Transm. z Warszawy. 7 40 Zapow. 

progr. i koncert reki- 11,57 Sygnał czasu, 
hajuał a wieży MarjaoUej. 12 03 Transm. 
z Warszawy. 13.05 Włoskie a rje  operowe 
z płyt. 15-30 Transm. a Warszawy. 15.35 
Pr*egl. kuoiiunikacyjny- 15.45 Transm. z 
W arszawy i Lwowa. 17.25 Odczyt: „prze­
stępstwo opuszczenia rodziny”   wygł-
dr. J. Bross adwokat. 17-35 Pioouuki fran­
cuskie * płyt. 17.50 Transm. z Warszawy- 
18-00 „Stary Krakćw” — w opr. dr. J .  Do1 
brzyckiego 18.10 Wiad- bież. 18.15 Transm. 
z poznania i Warszawy. 1925 Chwiijca 
spoi. 19.30 Transm. z Łodzi. 19-45 Progr- 
na dz- naat. 10-50 Transm. z Warszawy. 
19.58 Lokalne wiad, sp ,rt. 20.uO Transm. 

jzJW arszawj.

21.00 IH-ci koncert historyczny muzyki 
polskiej- Utw. z drugisj po-ł XVI wieku. 
Wyk.: Chór miesz, pod dyr- dr. J. Źycz- 
kowskiego zesp. lutnistów pod kier. St- 
Syryliy, a .  Herman (tkrz.), Gotwald i 
Gltick (altówki), E. Mak )\vicz (wloloncz.) 
z objaśn. prof- Jachimecklego. 1) Wacław 
z S-zamotuł-Szamotulczyk: Pieśń nabożna 
c a  uztero-gł. chór miesz.: a) Chryste dniu 
naszej światłości b) In Te Domlne spe- 
ravi — m otet na  4 gł. chór miesz. w 2-rh 
cz- * wydawn. Montano i Neubera, No­
rymberga 1554, 2 a) Walenity Greff- Bak- 
fark: Fantazja z wyd- z r. 1564, b) W oj­
ciech Długoraj. Fantazja z ■wyd. J. Besai- 
aa: Tnesaurus harm onlcus — w ukł. na 
trzy  lutnie 1 teorban, 3) Marcin Leopolita- 
Lwowczyk: a) Cibavit eos e r  adipe fru- 
mentl _  m otet na 4 gl. chór miesz. — 
z tabelatury  wukalnej zachowawczej w Bi- 
bljołece Tow- Muz, w Warszawie, 4) Nie­
znany kompozytor z Mazowsza z w. XVI: 
„Duma” (na skrzypce dwie altówki i wio­
lonczele). 5) Mikołaj G jm ćłka. Dwa psal­
m y Dawida do poetyckiej wersji Jana Ko­
chanowskiego   na 4 gł. chór mieszany
21.45 Odczyt p. t.: „Życie na  granicy 1 >  
dćw“ — z cyklu: „Życie wśród przestwo­
rów ooeanu”, wygł- dr, M. Siedlecki prof 
U. J. 22.00 K0 n * v t reki 22.15__23.30 Tr-' 
z Warszawy- i

P B Ę . 8 C H O B C
H A D A JĄ  W Y R O B Y  OT AG.
W. P a id t ie r s k ie g o ,  ' K r e m  
„HALIKA* Nr. 1. u s łw i  p ieg i, 
wągry, żółte i czerw one Dl*mv 
Krem „HALINA1 Nr. 2 id e ­
alnie p ielęgnuje  cerę , usuw a 

zm arszczki. O s k u t e c z n o ś c i  pow yższych 
krem ów  ka_dego p rz e k e n ła  żyws rek lsm a 
na T argaeh  W schodnie-, gdzie dcm enitrow any  
był chłopiec, u k tó rego  połowę tw arzy  podry ­
wały p iegi a bi-uga połowa wyleczona została  
krem em  „HALINA" Do n ab y c ie  w A - te k a c h  
i  D ro g e rjach . Fabr. Chem . Kosm, „ P b a rm a . 
chem ia* B ydgoszcz. 1519

c y n  KT U  |  £ *  po tcea  po  sanach na>
s d a  %  « • »  „iżaayeb I na bardzo
dogodno ra ty  i O tom any od 26 ni. Sypialni# 
nd 200.— «ł. K redensy kuchenne od 35 — zł. 
ŁAiłk > polaw e ed  15.—  zł. 3 p sdnszkl a V6,—  ki. 

S iatki a 17.— i ł  Kraeała a 6.-™- *Ł
" 'a jto ń sz y  M agazyn  M ebli 011 

ffo n ern lk n  23 ró g  n l. W rouow akleL

Zabawki
narty sanki dzieainne w największym wyborao 

n a J t  a n i e f 1954

Bromilskl M M

K ażdy w yraz 10 griazy . —  O głoszen ia  
n oi andlow e d e  10 w frazów  30 gr.»dla 
pd tzak . p rz ty  do  15 w yr-xó u 30 gr. ^ O g ł o s z e n i a  d c a ‘h i e «

Jed n o  cgłoszenia u la  m a ia  p rzek racza j 
50 słów. O głoszenia reklam  j w « w śród 
drobnych kosz tu ją  za 1 mm. 1 łam . 30 gr

■ ^ i f 2 e x i a f z e

Fi r stoki
•Is tk i najnow sze kołdry , bi a- 
k a ty  praw ie Ja rm o  W ytw órnia 
F re rlieh a  Lwów, Syk «iraka 21.

205J

Nie wyrzucajcie
swoich plaalęday, kanająa tan ­
d e tą  w aromal o reklamowanej 
firm ie- lecz zanim lrapfst, oglą­
dnij wytw óralą 1 susza alę, a 
dow lssz się, i e  nabądaiasi n e- 
h o taa la  i trw ałe ar p lalale. ja­
dalnie, taL ay . pokoje m ęskie, 
keahnia, atam sny, bufa k. tap- 
sz .n y , krzesła, sia tk i 1 psdaszlci 
e rsz  wszelkie lane  w edle nal­
e w n y ch  wzorów ■ asjlepazegeJ 
m sterjałs, na dagadoyeh waran- 
kaah  spłaty —  bez weksli,
I' W vtw óraia m ebli „L w « w u a  
S-ka s ta ls rsy ”, Lwów, hi. Lwew- 
skieh Dzieei 19. w psdw śrza  — 
d ■ właanT.I 1908

Ragtacy 
Jesienne

w ogromnym wyborze 
A  la ville da Paris

(iaiirye! Stcrk
I Lwów, pL Mariacki I I  

1764

N a jta ó n - ,  nzjlepa
-- abaw la

p e ieca  a a js ta rr ta  firm a katolicką

L. T. Skrzypek
Lwów, H ąlleka 4  telefon 44-70 

1403

Darmo dziś nl? niema
ale, ezłowlak przezarny a le  knp! 
wpierw urządzania eam ew ege, 

zanim  ale  ag lądnia 
..S a lo n u  Sctm U ” 

w i Lwewlo ni. KI. Tańskiej 1 
gdzie są  okszyjnis de  sabyeia  
asjp ięksie jsze  n rządzesia  w nętrz 

1598

Piękną

Fortepiany
pianina okazyjnie najtaniej, sprze 
daje. wypeżycza K ubsssa  Lw v 
R ysek  9. 37367

Włćczkc
Największy w yber k e le rśw  i g. 
ts rk ó w  z cenach najniższych 
poleca „DOK WŁÓCZKI * SvkV 
tsaka  3. .am  e b e zp ła tn a  nauk, 

137!

Pzaaiao
F e rtsp laa  .W ir th e J na jdosko­
nalszy m odel te a  w ielki, piękny 
■przeda okazyjnie Sklem araki. 
Lwów. K e o a rm k i 26. 3713?

jadaln ię  m< dną orzechow ą, sy- 
Dialnię franenską  d rap e-m ah ea, 
gab in e t m ęski orzechów y, b inrka 
rozm aite, g a b in e t gdański, biur- 
■| am erykańsk i* , jada iu ię  eie- 

nę dębow ą, salon aatyezny. 
k rzesia  a sty szn a , sp rzed a  oka­
zyjnie znaa i ^ solidności F -a
„D O R O TE U M  -LAUFER* Lwów 
ul. Piłaud,akłoge 12 J o n ie c  Ba- 
ta i*  [O Tel. ‘ 4-63 F iljl n ie po- 
siadam y U\Va G A  na AD RES.

1773

Narciarskie 
obuwie

sp tc ja laa  z oeb raaiaszam i a gw a­
rancją  n iep riem ak alae , p o  tai* 

jnyeli cenach  w ykenaja  
pracow nia

D Z I K I E G O  WŁ.
Lwów, C h o rążezy zn y  l l a  1927

O G Ł O S Z E N IA  

W  „ K U R JE R Z E ”

S Ą  S K U T E C Z N E  1 5  i iN IE I

1 Pokój
ki w&.jrsk! b ez  m obil c zy n i. 
31*50 do w yaajęela . Lwów, 
Krzywa 7  I n. 32 6̂W  l e j  r r b r y e e

amlessesamy egtcs.eala •  welay.b 
a lM ikialaek  w u  p««iaknjMyab 
sU sskań — da 10 ał6w J rasy bas* 
płatnie*

Panieokę
na m ieazkaalo szbkam  Lwów, 
i l u  Bernardyaaki 12a. 32496

4 pokoje
kom fortow o Lwów, Friedrichów  
8. D ozorea wska o. 32410

Pokój
1—2 osoby łaz lsak a  itrzym a- 
aiem Isb  bez d e  w yaającła od
1/1 1935 Lwów, K rasińskiego 23 
l * boczna Tarnow skiego. 32495

3 pokoje
* keehnl* do  wyaaję* la ed  1 
s ty e .n ia  1935 Lwów, H efm aaa
14. 3 7 .2 ’

4 i 5‘pokojowe
pięka*  p e ła e k e m f.. ewo m iesz- 
kaaio , Lwów, N ab isiaks 35 de 
w ynajęcia. W ladom eśó te le faa  

93. 32424

|  ivpt4ie.^posadq\
H d .ii.B la  w . .I  rnbry - nmte««.ae 

my do 1J stów bes-itatnle

A systentka
farm acji aa  prow iację poszaki- 
wuni /g łe s z e s ia  do A dm ini­
stracji Lwów, Ziwi-rowieza 10 
ood „P ed ać  w arunki" 32174

2 pokoje
kom fort rzędowe om wynajmę. 
Lwów. D w era iek iega  46. 32475

4-pofcojowe
słoneczne n e łao iafertew e Lwów 

trzemię l l a .  b o ezsa  Z yblik ie- 
włeza do w ynajęcia. 3ł500

Dla ‘
siostrzenicy  m ojej, panny p rz y ­

sto jn ej, pesażnej muzykalnej 
ssukam  męża. iażyaierow ie , le ­
karze, oficerow ie, maję p ierw ­
szeństw o Liaty do K arjera , 
L w ó r, Z im oraw leza 10 „W y­
sm ukła bleadynka*'. 37483

Pokój
alkow a, łazienka; recn an d  gazo­
wy, s s e l .-o  w ejścia z k latk i scho­
dowej Lwów, Koeh inowskiego 
95/4 1—17. 3250b

I Jx>kcW;Utiiel&; I
B e zp ła tn i*  

umieszczamy >g'oazenia o wol- 
nyah pskojaeh  i poszukującym  
pokoi 12 razy  d e  10 wyrazów).

Sławsko
la s jo a a t „D w orek* po leca  pe- 

koje z kom fortem , e lek try k ą  
s ta łe  4 n trzy a a iio m  po esaa* 
przystę  mj  - L Z głaszania d a  16 
g radnia  Lwów, ro a iń sk ie g o  33 
pi, 73-23 p ó z ila j Sławsko-Dw* - 
rek  tel. 7. 3247]

Pokój
frontowy w ynajm ę osobie na 
stanow isku  Lwów, D ła g ts .,  19 
i p ię tro . 32412

Pokój
kawe'sr*Kl *w. * ■rrzymanlom 

wów, a l. N a S k a łt*  1 II p. m. 
24 — t a r t z  32467

.  .  .  G dy się  papsa je  
o j ś  w  T w sj złotej 
broszy ■ ■ „Galwu- 

jp jj ' nop late r*  napraw i 
a ta raaa lo  jaż ad  
50 greszy. Lwów, 
K ep era lk o  14 aa- 
przaeiw  Kiaa. 1311

Pokój
um eblow any kom fort d l a  s s lid -  
nyeb, Lwów, Nowy Św iat 3 

v t* r .  32468

Urządz e r a
a św ietlenia e lek trycznego  — 
dzwonków, telefonów , grom o- 

h] e r  i V rkonuj iT< ile i  solidnie 
„E lek t a* 1 .rów P asaż  Mikola- 
ac‘ s tel. 10-85. 1144

Meble
do  wazelklah pokai 

g ^ J w l  o ra l o ry g łja lae  aa- 
tyk i najkorzystn iej 

a a b ró  można 
w 17YTMÓRPI MFBL1 Fr. ZU- 
liń ak ie jo  Lwów, K ołłątaja  5 
w podw órza. S tale a a  sk ładzie.

843

P o dark i aa  gw iazdkę z* złota 
s reb ra  zegarki sreb rn e , złote 
papierośnice , ealcieraiee, n ak ry ­
cie stołow a z praw dziw ego sre ­
bra. Sygnety, p ie rścionk i z a rę ­
czynowa brylantow a, b ranso lety  
« z ło ta 1 ł-kai atow ago  wielki 

w ybór n iskie eesy. K upuje złoto 
i d . W ander, Lwów, Szajno­

chy baczna K opernika. 1405

Maszy ay
Jo p isan ia  podróżne 1 biurowo, 
po znacznie zaiżonycP cenach 
soleca „MASZYNODO ‘d “ Lwów 
Sław aekiego 2 naprzeciw  gł. 
Poezty. 1994

1169

Przedtem teł. 51-89
obecnie 83*37

Lwów, B lacharska 9 II p . drzwi 
3. N a jtasle j w* Lwowie powiela, 
pisze m atry ce , przepisuj* (str. 
20 gr. kop je  5 gr.). P e  fran ­
cuska i niem iecku. 1106

Tanio
suknie, bluzki, spódnice, 
fro-łi, fartuszki, awbtdry, k 
zelki m ęskie, p o ń e .ochy , ref< 
poleca S zekalaka Lwów, 
licka 12 t e ię tro .

Chodniki

Młynki do migdałów 
z podwójnem  tark iem  

po leca

Fr. Chladek
Lwów, R ynek 45

1996

Lampy
elektryczna, niklu r*i w isr-e e  
i a to jące  o raz  żarów ki OS :ezę- 
daeśeiow a poleeu najtan ie j „Lu 
Lwów A kadem icka 15 obok
zby H andlow ej____________ 20.27

Ubrania narciarskie
óam skio, m ęsk ie , dziecinna, 8 o- 
low e I d e  m iary  bajecznie tanio  
wyłącznie w nawoeznsnej wy­
tw órni odzieży sp s .tn w e j „C E N ­
TRUM" Lwów, Sknrókew skn 4, 
teł. 72-84 jap rz ec iw  k ina .A tla n ­
tic*. 1761

k o kosow e i regóżki po leca  naj­
taniej Jan Sudheff Lwów, A ka- 
damicica 8. 324)9

Na drzewko
Przepiękne ozdob". św ieczki, 
w łesy -nielakie, perfum y, m ydła 
szczoteczki. p»zty n .jt« n ie j tylko 
u J a n a  S u d h o ffa  Lwów, A k a d e ­
m ick a  8. 32497

O rnaty
kupy i baldachim y po bajeczu 
n iskiej cenie sprzedaje  „L iturgj 
Lwów, K opern ika  9 . 323

Reklama
w K U R J E R Z E
jest skuteczna 
I tania

B B S

3 e » E I K  O  G Ł Ó S Z E N :
R ek lam y  w tekście
N a 1-azs, s tro n ie  . . . .  .  W . .  zł. 1*50
C a a  1-azs ajroup .  .  , .  :f * „  1.200-— 
N a L-giaj I  3-ej Ł trenie H CT80
iCeła 2-ga lub 3-ci_ strona e ?  •§ --» *  800"-—
,ua dalszych stro n ach  tez* tu  « ,  n  0*70
C ała  s trona  600*-™-

S ó śn  i -okiam y ■

K ci tr J k a ty  t  ortylcnło rcMamoW*
Na szronie kroaljc-irskiej 
W  d odatku  literacko-naukow ym . . . . .  ,
NUer. , f t  A S

i* p«*wyżej 3Ć0 mm. „ .  .  •  „

-ZŁ 
»

M» vymonjąlno .  . .  . . .  . f .* ’" "  0*7n
Dla poszukujących p re ły  za  słowo „  0*03

0*30
0*30
0*10

P u d staw ę obliczeniu jest 1 m|m w 1 łam ię. Po  iwyżka een  ogłoszeń m oże Lastępió w każdym  
Zam ówiono poprzednio , a  ni o były zgóry zapłacone —  tn e ż e u io  m iojeea dolicza . ię
O głoszenia s  nnm erach św ią tecznych t  n iedzielnych kosztu ją o 20°|a drożej.

W ydaw ca: M zr. D. Maciejko.

O g to m an ia  d robna  a
O głoszenia za tekstam  za nu zł.
Na o s t  stron ie  i w śród d rob . (6 łam.) M 

‘głoszenia d robne  z-i słowo 
ijam

_ » 'W . . . . - - - - -  .. t
D robne ogłosz. przyjm nje s ię  tylko za gotówkę,

obówfąznje także te  ogłoszenia, k tó re  zastały 
i^CS — ż ś  układ tabelaryczny dolicza się  50 p roc.

1-—
0*80
1*—
0^0
(Ku
1 -

Czcionkam] DL^KACNI KRfcSOWEJ Sd» s  u: o. Lwów. Mochnackiego 4^

U W A S I r  
Omyłki, k tó ro  Zasadaiezo n ie  zm ieniają treści 
ogieszenia, nie npew ażaiają do żądaaja  zwrotu 
gotów ki ani te ż  n ie obaw iązają A dm laia trsc jl 
do bezpłatnego pow tórzenia a a e ts e .  Kc moai- 
ki tów bezpłatnych n ie  nm ieszcaa się. Zniżek 
S -ad z ie lt. się . 1, -klam aeje m iejscow e awzględ- 
nia śłę  do  dni 3-eh, zam iejseew . do dat 8-mis 
ed  daty  nkazaaia się  og łeszeaia . Za egzem ­
plarze dow odow e liczy się  25 gr. Ogłoszeni! 
do aemei-n bież. przyjm uje się  do godz. 16-ej

Odoow. red, MarJan O strow ski


